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*> r e a w m e m

BWASLAW — Księgarnia T-wa „Lot44.
BiENLAKONIE — Bpfet Koiejowy,
BARANOWICZE — nl Szeptyckiego — A Łaczuk.
•t/jSROWiCA ( 'Oksfe) — Księgarnia K. Malinowskiego.
DUKSZTY — Bufet Kolejowy
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — W. Witidzimierow
GRODNO — Księgamja T w a  „Ruch44.
tiORODZlbJ — Dworzec Kolejowy — K Smarzyński.
SWIEN1EC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „jedność''
LIDA — u!. Suwalska 13 — S. Matc-skj.
AIOŁODhCZAO — Księgarnia T-wp „R-jch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuczowa — Księgarnia Jrżw.dskiegO, 
NOWOGRÓDEK — Kjosk St. Mjchaiskiego.
N.-ŚWiĘClANY — Księgarnia T-wa „Ruch".
OSZ,WIANA — Księgarnia Spofdz. Naucz.
PIn SK — Księgarnia Polska — St. Bednarski. 
i-OSTAWY — wsięgarr^a Polskiej Macierzy SO-.oInej, 
STOLPCE — Księgartda T-wa „Roch 4. ’
SŁOMM — Księgarnia D. Łabowskiego, ul. Mickiewicza 14, 
ST. ŚW1ĘCIANY — M. Lewin —Biuro Gazciow j)( 3 Msja 5 
WILEJKA POWIATOV A — ul, Afickiewjcza 24, f-j Jaciem Ut. 
WARSZAWA — Taw. i r c r - in l  r ^ r k *

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z 
przesyłką pcztową 4 zi., zagranicę 7 zl. Konto czekowe P.K.O. 

Nr. 40259 W sprzedaży detal, cena pojed^ic/cgo .i-.j

Opinia pocztowa uiszczona ly-czaitem.
Rectekcja rękopisów iiiezantówionych n,e zwraca,, Ad 

ininistracja nie uwzgl zastrzeżeń co co rozmieszczeń, ogłoszeń.

GENY OGŁOSZEŃ: wiersz nrhmetrowy jed.tcszpaKowy na skonie 2-ej i 3-ej gr. 40, Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
reoesiane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 00 gr, W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 75 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej Ogłoszenia cyfrow'e i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nje przyjmea tastizezeń co 
do mie.sca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr.

p .p .  zaleski i hec* zmiana na stanowisku
Mifóstra Spraw Zagraiiianych

M inister Z aleski zapew niał nas, że stw o, m iał znacznie szersze horyzonty  
działa  w całkow item  porozum ieniu  z rzą- które w m iarę k ierow ania  resortem  stale  
dem  francuskim , tym czasem  rząd fr.au- mu się zw ężały. Z asadn iczo  był to dyplo 
cuski zd rad za  w o sta tn ich  czasach  tak ie  m ata  o dużej kulturze, w yrobien iu , w a- 
p ro jek ty , o k tó rych  w żaden sp osób  nie dom ościach. N ależy p rzypuszczać , że od ­
da  się pow iedzieć, aby  m ogły pow stać  w da  jeszcze w ielkie usługi R zeczyposp. li-

Pfi( Itjl
MIN. JÓZEF BECK NASTĘPCA MIN. AUGUSTA ZALESKIEGO

WARSZAW A PAT. —  Pan minięte. w zględnie.. Mam zamiar w spółpracować
. . . . , . ,, , . , spraw zagranicznych August Z alesk i zgio  nadal z rząaem  jako senator, —  skoń-

porozum iem u z Polską. To tez dym isja  tej. F a ta lną  Imją polityki za czasów  jego  gi£ p r  e r  p )rę.n je ra  p ry s t0 ra  p ro śb ę  dc czyi minister.
min. Z alesk iego  w tein św ietle  w ydaje m im strow ania  nie m ożna go osobiście p ana Prezydenta R zeczypospolitej o y CIORYń MINISTRA FTCKA
się nam zupełnie logiczną i konsekw ent- obciążać. P rzecież b y ła  ty iko w yrazem  zw olnienie z u izędu  ministra spraw za- ^
ną, S zkoaa naw et, że min. Zaleski, od- jednom yślnej pod tym  w zględem  opinii fpaiucznych. Pan Prezydent R ztezypo Minister Józei Beck urodził się w djrni 4

Spthtej, przychylając się  do przedstaw io października 1894 roku, jako syn Jozeta, yle-
r  J . . . . . . . ero rh-rpktora d en artu  rtipntn w irom inistfro sn rawchodząc, tego  w yraźnie nie pow iedział: spo łeczeństw a polskiego.

„U stęp u ję" . m ógłby się  w yrazić: ~  M o te ty ,  n iew iele mamy naclziu , aby ^  Z aK sk ieg„  ,  m lam w al d o ty c h c z a s  K m X ' « S S i
„pon iew aż na teren ie  genew skim  byłem  m ir.ister Beck zm ienił tę  linję p o s tęp o - w ego  podsekretarza stanu Józefa Becka wyższe odbywał w Politechnice lwowskiej, po 
sym bolem  ustęp liw ości i uk ładnoscu  w ania. Nie m am y po tem u żadnych  d a - ministrem spraw zagranicznycn. czem w Wiedniu, na Akademji Eksportowej. -
I chnąłem  cały g rzecznością  i uprzejm o- nych. N astró j m in iste rstw a  jednom yślnie VVAK3ZAV\A (TeŁ w łasn y). Prned- i r t S ^ ą c ^ S ^ e * tay -

ścią. S tressem ann  stukał na mnie ku ła- dąży  przecież do tego , aby  na  polskie stuw iciel ajencji „Iskra na w iadom ość stjiicj1 kampanjach. W 1918 roku wraz z gei..
kiem, a ja  aiedz-ałem  przy sto le i potem  barki zw alić w szystk ie  ciężary, k tórych  ® Przyjęciu pi zez Pana Prezjra ą itr  proś pyaz - śmigtjm i . p. usen  - Kulą n i Ukia;

’ 3 r v J ‘ . . . . by ministra Z aleskiego o dymisję zw ro- me hral udział w pracach POW.
tak  dżentelm eńsko  zachow ałem  się w o- ,nni podejm ow ać nie chcą. M im ik  cjj gję ^  pana ministra z prośbą o  poda W roku 1919 ukończył szkolę Sztabu uene- 
bec jeg o  pam ięci. V o lJem aras był <aki Beck je s t człow iekiem  m łodym , energ icz- nie m otyw ów , dla jak<ch z*ożyf sw ą proś ralnego. Okres wojny z Rosją .ozpoczyni jako 
n ap rzykrzający  się, a mnie w szyscy  nym , m ającym  duże zaufanie M arszałka, bę. Minister Zaleski ośw iadczył: pi ze- J ^ ^ J f a n y 1 d ^ ^ u ż b ^ ^ tz l a T c '^ e n e r a h  
chw alili za rozsądną  w strzem ięźliw ość, o dużych zdolnościach  osob istych . szR) 6 ^  pełniłem  obow iązki ministra nyin
U stępuję  jednak , pon iew aż po 6 la tach  M iałby w szelkie dane, aoy  przełam ać na- spraw zagranicznych, nic w ięc dziw nego Na przełomie 1922 i i923 roku zostaje

że odczuwam  ooecnie wielkie w yczerpa mianowany attache wojskowym w ambasaazie 
p racy  nie w idzę, aby m etody, k tóre uw a- stró j sw oich podw ładnych , aby  działać  nje  fjz^ -zne j m uszę odpocząć. O bec- Rzeczypospolitej w Paryżu. W maju 1926 ro-
żałem  w dyplom acji za najsłuszn iejsze, i m yśleć sam odzieln ie. Czy zechce z ny system  dyplom acji polega itd ciągiem  ^ ./śp ra w  w o js k ^ ^ h  szef"m §abinetu mini‘
w yszły  na dobre pań stw u , które rep ie -  nich sk o rzy stać?  Czy nie ulegnie tej o- jeżdżeniu do G enew y i jest tak uciążli- \yroku 1930 obejmuje tekę wicepremjerą
zentow ałem  kropnej inercji, k tó ra  je s t linją p o s tęp o - zdrowie moje t_go nie wytrzymu zaś w gruaniu 1930 roku — stanowisko pod-

Z am iast tak iego  w y d u n iacz tn ia , min. „ a n ia  „as .e g a  ,.,i„ is ,e ,s ,w a ? ja d , , , ,
Z aleski p o p rostu  o św iadczy ł, że go zm ę- słuszną  po lityką byłoby  w danej oliwili ,je r §bv Q d y m iJ  Ranu 1’rezydento- J ° zef B“ k od szere8u lat należy c > najbhż- 
czyło ciągłe w łóczenie się do G enew y, odprężen ie  po lsko  - niem ieckich s to su n - w i. Bardzo jestem  wdzięczny Panu M ar- mu
R zeczyw iście, p. Z aleski zd row ia  sw ego  ków . Jest to  zadanie  s traszn ie  trudne i szałkow i, że zechciał prośbę moją u- wiedzialne misje i zlecenia, 

na sw oim  ciężkim  posterunku  nie źało - bardzo  w  Polsce n iepopu larne  i d la tego
w ał C zasam i naw et p rzesadzał, np. trudno  się dziw ić, że p. Z aleski w olał In- 
p rze jeżoża jącego  przez W arszaw ę  L itw i- ną politykę, k tó ra  była zła, lecz nie wy 
now a m ógł w w agon ie  odw iedzić  kto ,n - m agała  w ielkich w ysiłków  i m iała za 
ny, nie koniecznie sam  m inister sp r. pew nione 100%  popu larności na terenie 
zagr. W 'ogóle m usim y o p. Zaleskim  po - w ew nętrznym . Cat. 
w iedzieć, że kiedy obejm ow ał m in ister- _______

Demaasuacje bezrobotnych w Urdyńe
LIKWIDACJA POCHODU GŁODNYCH

LONDYN PAT. — Co pewien czas zbiera wać. W Trafalgarsąuart uum zajął wobec po­
ły się dokoła parlamentu tłumy, które jednak licji wrogą pos tawę, obrzucił ją kamieniami i 
policja rozprarzała. W Whitehall doszło do za butelkami. Manifestanci przewrócili róv.neż 2
mieszek tak ze policja zmuszona oyła szarżo- samocnody rozoili szereg szyb. Dokonano 

nożnych aresztowań. Zadaniem policji było za 
trzymanie tłumu bezrobotnych i c.ekawych w  
pewnej odległości od gmachu parlamentu. — 
— Około godziny 2-ej plac przed parlamentem 
miał już wygląd normalny.

LONDYN PAT. _  Skuteczna likwidacja 
demonstiacji bezrobotnych przez policję londyń 
-ką przypieczętowała tiasco pochodu, t. izw. 
głodomorów z całej Wielkiej Brytanji na Lon­
dyn.

Ooecnie czynione są starania, aDy oezrobot 
nym, którzy za namową organ.zacji komunisty 
cznej przybyli piechota z odległych stron kra­
ju, ułatwić opuszczenie stolicy. Ponieważ pro­
wodyrzy komunistyczni tego niefortunnego po 
chodu wycofali się, pozostawiając większość 
przybyłych na łasce losu, czynniki oficjalne w 
porozumieniu ze .'wiązkami zawodowemi , or

Tzed w>ilną rozgrywką w Niemczech
Koncepcja centrum: gabinet prezydjakny fespołoracujący z parlamentem

BERLIN PAT .—  N iepew ność w yni- odrzuca w szelkie eksperym enty kunstyfu w tein jedną ze strzaskaną czaszką od-
ków w yborów  w yw ołuje w kołach poh- cyjne, dom agając się odroczenia próbie- w ieziono w stanie beznadziejnym do
tycznych szereg komentarzy na tem at no mu reformy usuoju R zeszy do czasów  szpitala,
sunęć planow anych przez głów ne stron- spokojniejszych.
r?ictwa na wvpadek, gdyby nie nastąpiła TFROR ULICZNY RZESZA 1 PRUSY
zasadnicza zmiana W układzie sit W BERL IN PAT. —  Na środow em  po- gamzują obecnie odwiezienie bezrobotnycn au
R eicłistagu. M ówi się  m iędzy innemi, o BERLIN PAT. —  Teror uliczny, upra siedzeniu gabinetu pruskiego omawiane tobusami ao ich stron rodzinnych,
przygotow yw anym  przez centrum projek wiany przez stronnictwa radyname w  były narady w  komisji konstytucyjnej ZW YCIĘSTW O LACOUR PARTY
cie stw orzenia Dloku w spółpracy m iędzy HamburgU przvbiera coraz gw ałtow niej- RadV Państw a R zeszy. Następnie dyreK- 4 W  WYBORACH MUNICYPALNYCH
głów  nenii stronnictwam i parlamentarne- ’ . • a tor ministerjalny Brecht złożył spraw o- LONDYN PAT. — Dotychczas znany jest
mi, opartego na piogram ie kom prom iso- sz£} mę‘ • • 1110 mi^dzy na zdanie ze sw eg o  pośrednictw a pom iędzy wynik wybo.-ów mu ticypainych w Argiji i Wa
wym. .odow ym i socjalistam i a komunistami rzadem pruskim a w icekom isarzem  Rze- ^  8? 'ad nifcibkich na ogólną liczbę 300.

Centrum, licząc się z m ożnością w y w yw iązała się strzelanina na ulicach mia Szy Brachtem. Przebieg dyskusji, jaka boui° Pm^odn<wi zwycięstwo. Wym “  d
lonienia przez now y Reichstag zuecyd i- s ta. rozwinęła się  na posiedzeniu gabinetu,—  WAHANIA KURSU FUNTA
wanej w iększości dla utworzenia gabinę- w  czasie zajścia 12 0sób z pośrod trzymany jest w  tajem nicy.—  W iauom o LONuYN PA i Kurs funta szterlinga u- 
tu p -czy d ja b eg o  żgory juz przygotow uje uczestników  wa(kl Hcii , pf2CchoU.  jedynie, że rokowania prowadtom  orzez ,egł c :iś sn«ej tiuKtuacji Pod a :er';m rgło
formułę, uzgadmajacu istnienie gabinetu f  ̂ f dyrektora ministerjalnego Brechta miały szonej przez rz^d subskrypcji nowej pożyczki
prezydjalnego z zasadą kooperacji z niow odniosło ciężkie rany. W  wyniku p rzebieg n iep om yśln y  dla daw nego rzą- konwersyjnej w wysokości 300 miljonow fun-
parlamentem. podobnej strzelaniny, jaka m iała m iejsce du pruskiego. t,Vw> kurs podniósł się od rat*, r ptownie . la

Formuła ta przew idyw ać ma porożu- w  Berlinie, ranione zostały trzy osoby,   , z a ^ m >
mienie się  centrum, narodowych socjali­
stów  i stronnictw praw icow ych dla po 
parcia iekonstrukcji obecnego rządu, cie 
szącego  się  zaufaniem prezydenta rim- 
denburga. Politycy centrowi liczą na to, 
ze jeśli rząd Papena, znalazłszy się  w

ciu giełdy wynosił 3,305 doi. za funta.

Na grobach uizesimków v elktej wojny W STRZĄ SY  PO D ZIEM N E W  G R L g JI ‘
ATF-NTY. PA T — O g-odzimie 18 na pól-

PARYŻ PA T  — Podózae uroczystości nej Fnainlcji >w ciągu  ostatn ich  la t. G eneral UhałcydPjWkirn wywDtul n ;słycha-
n ą  panikę ajowy wsltriząs podziemny, k tóry

żołnierze francuscy i cfeoilo 20 tysięcy żoł- że Rzesza roicmipdka mj śli' w y.ączn ie o gtat-o zburzonych. W strząs  
mierzy angiieiskitełi. p oległych  w  w ojn ie  pmziyigowWarniach d o  w ojny, podczas gdy iówiii?eż w  Salonikach.

był odczuty

świiatow< j, jeden uicae.sitlniików: w ielkiej Franicja myśli wyłącz, le -o pdkoju. Mówca 
wobec olbrzym ich w ystąp ił rów nież przeciw  duchowi bier-

r.owym  R eichstagu  w o b ec  zd ecy d o w a n ej ina emenitarzu w R ouoa gdizie spoczyw ają Trous^on stw ierdził w swem  p. zem ów iw iu  J, * , .V,,J ”  i, dbmów o-
w iekszości opozycyjnej, n ie zecnce c- • - • - - - ..........................................  • • •> ■■■ ■ - wyizaazi1 s r̂aty- w ^ mow z0“
rwać całkow icie z system em  parlamen­
tarnym, to  zgodzi się  na kompromis. —
Projekt ter znalazł w p a z  w ^ rty lfu le  by gśn Tmvmon

nuje S  “ u c o ^ T f e ź  ) S o d n i c ! »  l!!e^  publicraiości i przed*aw^cfell. władz piości i słabości, jaki ogarnął społeczeństw  o
cego  centrum Kaasa a M uenstec. ‘ wygłosił przemówienie, w  ktorem miedzy franeuside.

N ow y rząd — ośw iadcza B ruening— innemi poruszył .sprawę poiiityki rag m nie z
oprzeć się  musi na programie polityki c

«a Dułgarsko-jugwłowiańskitj
^ H ° c  i— 4 ° °  b

.... ... a u ta m i w  opmji s \ t a  m undury jugiosfoiwiiańikiej ®tmż-- gran icz- eifii unę do uciieczlki, iporzucająic częściowo
ta. W  P yce wewnętrznej Brueniilg nej, praekroczyło granlicę ma. wdćijmfeu Bos- bl'oń i ;aimuini,cję.

W pobliżu m iejsca  napadu  kem itadze

ŚWIĄTYNIE DOSTĘPNE DLA P a - 
R jA SoW

SR IN A G aR  PAT. — M aharadża K a­
szm iru wydań dekret, m ocą k tó rego  w ssyst 
k ie  s>wiajty,nie s ą  dostępne dila parjaisó^ 

STERYLIZACJA CHORYCH 
UMYSŁOWO  

HELS1NOFORS PAT. —  M inisterstw u 
spraw  wiewmębranych przygotow uje p ro ­
jek t us|t.awy, dotyczący s tery lizac ji osób 
chorych um ysłowo, .niedorozwiniętych i 
chorych ma oa.duczlkę

HERRIOT W HISZPANjl

N le m s w lę  a  ć w ^ c h  p t a a L h
DYNEBl'RG PAT. — Y dniu 28 bm. w dy od normalnego. Dotychczasowe bauania lekar 

neburskn kiinicś poł zmezei uiuózilc s‘ nie- skie stwierdziły, że niemowlę posiada podwój 
mowlę pfeł męskiej o dwóch głowach... Głowy ny stos pacierzowy. Pozatem zbudowane jest 
nie są zrośn.ęie. Każda poi iada szyję, normalnie. Posiada jedną tylko parę rąk i jed

Korpus dziecka jest pottora razy szerszy ną nóg. Wyraz obu twarzy jest bliźniaczo po-

porizncil4 bouiilię. 
iiocy.

TOLEDO PAT. — W d n iu  2 bm, przy- 
k tó ra  'wybuchła ubiegłej był itu Herrioit, w i t a n y  gorąco przez caią

ludność. lP,rzebędz‘e  cin t u  o»r.at)nii dzień 
sw ojej podróży po Jliszpa, lji i w ieczorem 
w y jfcdzie do  Tuluzy, gdzie weżmi.e udział 
w  kongresie  radykałów^ socjalliistycznych.

KONFLIKT MANDŻURSKI W LIDZE
G EN EW A  PAT. — R ada Ligi N aro -

STRAJK KONSUM ENTÓW  PRĄDU  
ELEKTRYCZNEGO W BIELSKU 

I BIAŁEJ
BIELSK . PAT.— W  dn iu  dzisiejszym

w ybuchł w  BtefeBsu i B iałej Btrajb. komisu- dolw’ ,k!tló̂ a specjalLnic zają-4 to n -
meuitiow iprąjdu ©l'e!kitiyozn'P,£X>, skieirowainy j^rP^Asfco - mainid/żurskim, zbierze

PORĄ2KA SZTEKKERA
pjszoćiwfeo w-ygóni iwunwn cenom prądu, o- Genewie inia 2^ LUcipada.

“u* lat 28. Zycie jej nie jesl zagrożone. Ala po ^hilbmym przez eleikti ownię w  Bielsku. M ECZ BOKSERSKI
DA7 W4 W DAm ,  „  , , ratem 6-letniego normalnk: rozwiniętego syna, W stbrajlkiu bilerze udział większość m ie- POLSKA — NIEMCY
POZNAN. PAT —  W P o m n u  zaikwi- oraz dwoje bliżniąl w wieku 2 lat. szkańców obu  mlawt. 4 BRT TC SE' \  tH ' Ni k

°  r 'r0,d(Wy lrarn" j aa_ «* S 2 “o d S S K ^  k f d te °  S i a ń 3^  M i ę s e k  ośw ietlane są  gaBem, n aftą  serak - I ka -  N * m c y  k tóry  o d b i t e
paśnikom zaw ( now ych o  misltirao.sitwx> P o r  k .wycn, domagaj? się naiomiast usilnie pozw > lnfc h e c a m i .  Na in ieośsiedom ych  w y sta - s ię  13 bm., w Dortm undzie, wyzniaczomy
sk il Mistrziasitwto na roik bieżący zdobył lenia na pogrzeb. lYjdziai medyczny uniwer- wia.ch sklepowych Właściciele sklepów  u- 'zoisiteł n a głów nego sędziego Belgijczyk de
nifc.-T»odZiPwa)nie Ameryikaniin Ptemdletc.n sy^c û tołcwskiejfo wysyła dziś specjalna korni J o ) eśctlii niajpfep: „Nic oświetlaimy prąd za Belcer. De Bek er jesit znanym  działaczem

idecwdutecieim * s]'ę ,eKiTsk? do Dyneburga, w celu przeorowa dirog"1. Elióktrowiraa jWs B ielsku nie zgo- belg ijsk im  na te ren ie  srwrtl nwym i pełlni
p S ^ t e k k e r a  mietrakl ,badań ° ‘a’ f d6bycia Cterawego o- d .i ła  się  md ł a t w i e j ,  W  w  'drodze funkcje sdkra teraa  B ete l « tie^oswiatita ra isk i tbztWklkerai kazu dla muzeum patologicznego a rb itrażu  rand. wego. Bc ksersikiego. |

W dniu wczorajszym odbyliśmy zkolei 
wywiad z najeżynniejszym na sejmo­
wym terenie członkiem wileńskiej grupy 
regjonalnej BBWR, posłem Bohdanem 
Podoskim. Przypominamy czytelnikom że 
wywiaay takie mieliśmy już z p. p. po­
stami: dr brokowskim, pułk. Wędziagol 
skim, prof, Staniewiczem, nr. Tyszkiewi- 
cze, oraz Władysławem Kamińskim.

Sherlock H olm es, będąc u  ieczorem  
w  m ieszkaniu m ego rozm ów cy, do szed ł­
by do w niosku, że w yb iera  się on w la ­
nie w podróż, a w y sta rczy  czytać gazety  
by w iedzieć, że jest to od jazd  na zw o ła­
ną w W arszaw ie  sesję  sejm ow ą. Co 
p rzyn iosą  o b rad y ?  Co w nich, jak o  p ra ­
ce, jako  pozytyw ny rezu lta t, w ysunie się 
na p lan  p ie rw szy?  Co nam  da  nie trybu 
na uracyj sejm ow ych, ale tok długich 
dyskusyj na posiedzen iach  kilkunastu  ko 
m isy j?

A w łaśnie poseł Podoski o d p o w iad a : 
— B yłoby p rzedw czesnem  ub iegać  tak ta , 
p rzedw czesnem  snuć pian rządow ych po 
sunięć, tego w sz j^ tk ieg o , co znajdzie w y 
raz w przem ow ach p rzedstaw icieli rz ą ­
du.

T akiem  pierw szem , najw ażniejszem  
na chw ilę obecną je s t uchw alen ie dujźo 
tu na rok 1933.

BUDŻET 1933-4
Nim dokładniej om ów ią go szp a lty  

p rasy , może nie będzie bez znaczenia 
stw ierdzen ie  zaw czasu  czytelnikom  je d ­
nego: —  oudżet na  rok przyszły  bę­
dzie budżetem  deficytow ym . Jest jed n o ­
cześnie op racow any  z uw zględnieniem  
w szelkich  m ożliw ych jeszcze do z rob ie­
nia kom presy j, redukcyj, ogran iczeń  w y 
d atków  i z pew nem  pesym istycznem , nie 
odpow iada jącem  zapew ne rzeczyw istości 
ale słusznem  założeniem : że P o lsk a  za­
płaci w tym  roku w szelkie c iążące na 
niej -na  ten okres zobow iązan ia  za g ra ­
niczne z ty tu łu  d ługów , a n ad to  te, które 
w bieżącym  roku budżetow ym  odpad łv  
były narazie , w sku tek  m oratorjum  H oo- 
vera, czy raczej p rzerzucone zostały  
w łaśn ie  na rok następny . Ten rok  następ  
ny, p rzed  którym  sto im y , nie s p e lrd  jed 
nak pokładanych  w nim z epoki n a ro ­
dzin m oratorjum  nadziej p o itp sz e n ia : za 
p ow iada się jako  jeszcze jeden rok cięż­
ki.

N asze m in isterstw o  cnarbu nie u  łą ­
czyło p rzew idyw ań  now ego  m oratorjum  
w sw e p re lim i'a rz e : s taw ia  sobie zgóry 
że płaci pełn ię  sw ych zobow iązań . Prze 
w idyw anie  w ięc j esym istyczne. A pr-pE 
cież p izew idyw .in ie  słuszne: m ożna b rać 
pod uw agę racnunkow ą korzyści, k tó ­
rych w ielkości w żaden sp osób  nie da 
cię u sz c z e  w yraźnie w ym ierzyć.

B udżet deficytow y je st s m u tn ą 'k o ­
n iecznością , rezu lta tem  kryzysow ego  
załam ania, pow iększonego o te w łaśnie 
długi Niemniej je s t to  budżet prelim m o 
w any jak  najsum ienniej, bez m askow aniu  
przyszłych przykrych  n iespodzianek , bez 
liczenia na n iepew ne m ożliw ości. W  jego  
ram ach  rząd  trzym ać się będzie nadal 
polityki deflacyjnej. N aw et na te pokusy  
„m ałej inflacji 4, jak ie  p o d d aw ała  nieraz 
dyskusja  ek o n o m istó w ,' p ozosta je  m ri-  
s te rs tw o  skarbu  zupełnie głuche. P rze ­

s z ło ś ć  p ierw szych  la t Polski m ech pow ie  
o ile ta  po lityka  je s t n ieuzasadniona.

KONSTYTUCJA

K ażda sesja  se jm ow a obecnej k ad en ­
cji —  ciągnie poseł Podoski —  m iała o- 
bok doraźnych , d la  niej w ażnych  sp raw , 
jed n ą  ogrom ną sp raw ę, k tó ra  od la t jest 
juz na  w arsz tac ie  na jbardzie j doniosłych 
prac...

P oseł P odoski m ówi dalej, jakby  je ­
szcze chcąc podkreślić  tę w agę, jak a  się 
do tego  zagadn ien ia  przyw iązuje. 1 m ó­
wi tak , że w iem  już po tych paru  p ic .w 
szych słow ach , po tym akcencie, z ja  Gm 
tu padły , jakie to  je s t zagadnien ie. K on­
sty tucja .

— W  kom isji konsty tucy jnej m ieliśm y 
od w stępu  najszerszą  sw obodę  osob is - 
go zdania. C hodziło  w łaśn ie  o jak  n a j­
w ięcej zdań , ludzi, sam ych ludzi, nie u- 
g rupow ań  czy p a rty j. —  O w y p o w ied ze­
nie się jak  najszersze. O pozycja usunęła 
się sam a od dyskusji naw et nad tern naj 
w ażniejszem  zagadn ien iem : socjalm  i
w ycofali się zupełnie Endecy o b se rw o ­
w ali zrzadka. Jedynym  bodaj z nich, któ 
ry zab ra ł w ogóle głos, był prof. K om ar- 
nicki z W ilna. C hodziło  zresz tą  o jedną  
tylko rzecz w sp raw ie  w yboru  prezyden  
ta.

Po raz jeszcze jeden obeszliśm y zator 
obstrukcji, w najw ażn ie jszej dla p ań stw a  
sp raw ie  R ozpisano  w ów czas ankietę  kon 
sty tucyjną. Było to w ciągnięcie  n a jb a r­
dziej fachow ych, na jbardzie j sw em  w y ­
kształceniem , dośw iadczeniem , w ied zą4 
praw niczą , w szystk iem  p red es ty n o w a­
nych ludzi do p rac  kom isji N ieraz rzuca 
się zarzu t opieszałości w tych p racach .

Jest on tak  dalece n ieuspraw ied liw iony , 
że już

w tedy , gdy jeszcze nie nad p ły n ę­
ły w szystk ie  odpow iedzi na ankie 
tę  konsty tucy jną , juz kom isja p ra  
cow ała  i nad  szpzegółow em i za­
gadnieniam i rozpoczęła  dyskusję.. 

byle b ieg  p racy  móc p rzyśp ieszyć  A akie 
ta  pow iedzia ła  nam  bardzo  w iele: prze- 
dew szysik iem  poparła w  najw ażniejszych  
punk tach  tezy  konsty tucy jne obozu M ar­
szałka P iłsudsk iego . Było to  znam ien"e. 
U czeni, znaw cy p raw a, profesorow ie pod 
nosili w łaśn ie  to  w szystko , co d la  opozy ­
cji było abso lu tum  dom inium  nieom al, za 
m achem  na  źrenicę w olności. O kazaio  
się, że k ierunek, w którym  m yśm y p o ­
szli, zb iegał się w ogólnych  lin jach z 
życzeniam i elity  spo łeczeństw a. T o  było 
w ielkiem  pokrzepieniem .

P race  Komisji K onstytucyjnej „Idą 
pow oli \  I nie m ogą iść b łyskaw icznie. 
T o  natu ra lne . M am y przed oczym a przy 
k ład  innych p rac , k tóre szły bardzo  szyb 
ko. I w idzieliśm y ich rezu lta ty . N ow a 
k onsty tucja  będzie opracow jrw ana ja k  - 
najdok ładn ie j. . W ysłuchu jem y każdego  
zdania , badam y szereg  przyk ładów , mna 
w iam y szereg  koncepcyj. W  dyskusji mo­
tyle w zajem nie sobie ustępu jem y, co ra ­
czej w zajem nie siebie przekonyw ujem y. 
C oraz w yraźiściej w yłania się zarys p izy  
szłej budow y państwa.""

Jednocześn ie  na  w arsz tac ie  istnieje 
p ro jek t u staw y  sam orządow ej. Jest ona 
zresztą  znana czytelnikom  pańsk iego  
p ism a. R ozw odzić się tu nad  tern nie bę­
dę. W  toku pracy nad  tą  u s taw ą  n a jw it'k  
szą dyskusję  w yw oła zapew ne o rd y n ac ja  
w yborcza. Dalej je s t na w arsz tac ie  sesji 
inna jeszcze u s taw a  o doniosłem  znacze­
niu socjalnem : ustaw a o ubezpieczen iach  
społecznych  Tu zkolei d y sk u sja  potoczy 
się naokoło  dy lem atu : czy lepiej jedna  
scen tra lizow ana  konsty tuc ja , czy klika 
dzia ła jących  w różnych dziedzinach?

Z adaniem  u staw y  je s t p rzed ew szy st- 
kiem lepszy rozdział tych sum , jakie na 
cele ubezpieczenia  spo łecznego  v p ły w a­
ją. D otąd  zbyt w ielka ich część szła na 
o lbrzym i a p a ra t u rzędniczy , rozbudi w a­
ny ponad  m iarę w ysiłkam i p a rty j, tw oraą  
cych z nich panis bene m erentium  ,;s \o -  
ich ‘‘ ludzi. T en a p a ra t nie służył spo łe ­
czeństw u, lecz go przy tłaczał. T en  a p a ­
ra t w inien o d tąd  służyć. B ędzie to  tru d n a  
ale poży teczna, ale bardzo  rea ln a  refor­
ma. P rzed  tern w szystk iem  stai*- nasza  
p raca  w Sejm ie. K. P.

T E L E G R A M Y
DR. BR NAKONiECZMKOFF KLU -
KOWSKI PODSEKRETARZEM STANU  

W  RADZIE MINISTRÓW
W ARSZAW A..PAT. —  P an  Prezyden,1 

Rzecz./ipo^pałitej nramotwat dr. B ronisław a 
N ateanieeznitoff - Klulkonvtsikieg<x dcnych- 
cnasawegu podsekiretairzia s ta n u  w M inis­
te rs tw ie  Spraw  Wewni., podisetoreś.aiisettn 
s ian u  W P.-ezyć jum R ady Mmistrów'.

NOWY PODSEKRETARZ STANU
W ARSZAWA. PAT. — P a n  P rezydent 

m ianow ał posłi do Sejm u M ikołaja D ola­
nia .oskiego 'podsekrojarzeiin s tan u  w Mim:- 
siterstwie S p raw  Wewtnętrznyicn.

NOW Y PREZES NAJWYŻSZEGO  
TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO

W'ARSZAWA. TAT — Pain Prezydent 
mianowiai w  dniu  w czorajszym  dotychcza­
sowego szefa B iura  P raw nego Prezesa R a­
dy M imistraw J an a  Kannego Piętaika pieiw  
szym prezesem  N ajw yższego T rjb n n a łu  
A dm in is -racy jneg  o.

NA GROBIE NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA

W ARSZAW A. PAT. —  W dr.iu 2 bm. 
w poludnie pik- Głogowski, szef G nom em  

W ojskowego p. P rezydenta  Rzeczypospoli­
tej złożył w knieniiu p Prezydenta  w lemiee 
na g ro b ;e  N ieznanego Zołme—za. N astęji- 
n ie gen. Faibryey, I  wicem: n is te r spraw  
wojskowych, złożył w ieriec  w  im ieniu p, 
M arszalka Piłsudskiego. U roczystości te j 
asystow ad: gen. Jamusizkiewieiz. dowódca 
O K.,płk Strzem iński, kom endant m iaste 
oraz deiegacje oficerów  garnizonu w a r­
szaw skiego. W cza; Le sk ładan ia  wieńców 
o rk iestra  36 pp. odegrała  hymn narodow y. 

KS. HELENA
BUKARESZT. PAT —  W ko łach  ofi­

c ja lnych  panu je  przekonanie, że obecność 
księżny Heieny podczas u  oczysfcości, awią 
ranych  z rocznicą u rodz in  następcy tronu, 
diała -okazję do w yrów ® ania nieporozum ień 
ao równo przeszłych, ja k  i’ m ożliwości ich 
w nrzyszłości. K siężna H elena pozostanie 
w  Bufcaresaoie jeszcze praw dopodobnie 2 
dni., poczom uda silę do F lorencji. W czoraj 
k siężna Hele"(a przyjęła ma aud jen c ji p re ­
se ra  rady- mitoiwtirów Miamiu i m in is tra  
sp ra w  zagranicznych T itulescu N astępca 
tra n u  p rzy jedzk  d z is ia j (z Sima ja do B uka- 
rt*z tu . abv odwiedzić swa m atko.
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S IL V  A  R E R U M  NAJVV ,ĘKSZY 0hRĘT świata
P o isk a  Z b ro jn a  (2 9 7 ) podaje  napraw ­

dę rad o sn ą  w iadom ość o now ym , w s p a ­
niałym  nabytku  M uzeum  N arodow ego  w 
W arszaw ie.

M ianow icie, zaw dzięczając  M iu istc i- 
stw u  S p raw  W ojskow ych , k tóre za in te­
resow ało  się licy tac ją  dzieł sztuki w  M o- 
nachjum , udało  się nabyć słynny obraz 
Józefa B rand ta  „B itw a pod W iedniem

Istotą wartości Brandtowego tworzywa — 
jest przeaewszystkiem jego niesłychana kultu­
ra oarwna, która w kolorystycznej oiganizacji 
obrazu wybija się ponad wszelkie zasady for­
malnej budowy malowidia. Głęt ia kolorytu w 
dziełach Brandta, obon nieskazitelnego ujęcia 
formy o pewnej , nader szlachetnej Konwen­
cji stylowej — jest jedną z na:bar iziej w na­
szej sztuce fascynujących emanacyj twórczych 
— gdzie zwłaszcza kolory zielony i czerwo­
ny, nają przepyszny, aksamitny odcięć vero- 
nesowsKich objawień. Barwy te spatynowane 
meco przez czas — tworzą wspaniałą mozajkę 
o złotawych tu i ówdzie połyskach na cie- 
mnern, ztotawobi unatnem tle planów cbilszycli 
komp>ozycyj. W obrazie „Bitwa poc Wiedniem"
..lozajKa ta — o ile patrzymy na dzieło to z 
pewnego oudalenia, przykuwa oko widza sa­
mem swem bogactwem poszczególny cii kolo­
rowych zestawień i wspaniałą narmonją żało­
ści, tak, iż kulturalny wiaz zamiast wypatry­
wać, co obraz ów przedstawia — caią swą 
uwagę i zainteresowanie poświęca fenomenal­
nej wprost grze plam barwnych, które jako ta ­
kie bez względu na formę — doskonale wy­
jaśniają mu malarski'; intencje autora.

Kur jer P o ranny  (2 9 7 ) inform uje o ^ —  ........
ciekaw ej konferencji, k tórą  zo rgan izow ał Paryżu mierzy 300 mtr. wysokosc
_ : A . . . . £ , - 98 u/P7łńw n,'. frorizine. oomieszczem;

Ojciec Świątv
do episkopatu polskiego

W  odpow iedzi na depeszę ks. ks. ar 
cyb iskupów  i b iskupów , zebranych  c - 
s ia tn io  w W arszaw ie  na kom isji p raw ­
nej, z W aty k an u  nadesz ła  odpow iedź na 
s tęp u jące j treśc i:

„JEm . ks. kardynał K akow cki!
Pełne oddan ia  w yrazy  W aszej Em i­

nencji, JEm. k a rd y n a ła  H londa, arcybi

s e n a t  g d a ń s k i in ta rw a n fu je  ***** Wedf|eStare i znane anegdotki dlatego są takie-

I. IV CCI J 'V ~ 1, • ■
skupów  i b iskupów , zebranych  na kon- prow adzaniu  rew izyj* , J r\ • 'i 'iiifT>'7n?rmnn _Qti niclUl
ferencji b iskupiej, szczególn ie nule p rzy ­
ję te  zosta ły  p rzez Jego św ią to b liw o ść  
który , zaw sze ufając w sku teczność  m o d ­
łów  św ia ta  kato lick iego , o to, aby  u s ia ­
ły  bolesne p rześladow an ia , odn aw ia  ży ­
czenia  d la  um iłow anych  diecezyj PolsKi 
i p rzesy ła  z m iłościw ego se rca  um acnia 
jące  b łogosław ieństw o  aposto lsk ie , zapo 
w iada jące  now e św ia tła  i now e łaski 

K ardynał P ace lh ” .

w sprawach obrotu handlowego i  Polską
GDAŃSK. P A T  —  S en a t w,, m. G dań- ’ ’ ' ’ ’ m-— i-

skia w ystosow ał do fcom isarm  geneiraiiiriego 
R. P. m in is tra  Piape ltet, w k tó rym  w ska­
zuje n a  is tn ie jące  iw dalszym  ciąig-J, a  na- 
iWjelt rzetkoimo loisitalilnio oboisitrzone, ult* od- 
rnienda w  obrocie .towairowyim „międizy w ol- 
nem  m :ias;tem a PaiakJą:.

U trudnienia: te  .piallegiać m a ją  na  ;prz£-

przez  poleskich taspektoonóiw icelllnyoh. w: Gdań 
gfen.

Senat: prosi kom isarza gene, a,tneg'o o 
poinfaimoW anie, czy goltow je s t  przyczy­
n ić  s ię  do lego, b y  —  zdaniem  Semału n ie- 
zig-edny z  iaba»viąziującemi um ow ann —'stan  
rzeczy- zm ienić w kiierunkt przyw rócenia 

obrottn tow arow ego między
IW

normialnego _ _ _
^  Ł ____ .. firm ach  poliskich, G dańskiem  ai Polską. Odpis ibegro lis tu  Se-
nurzymującytch s to sunk i handlow e z G dań- ;nait przesłał do wySolkiego kom isarza L ig i
isikiem, (oraiz n a  żąduiniiiu ze stromy polskich Narodów.
władz celnych zaświadczeń, w ystaw ianych ----------

K a ta s tr e fą  k o le jo w a  w  S zk o d a c h
RYGA. PA T —  Donoszą z Kowna, że 

na, stiaicji Szkudy, na  •girainlilcy litewsibo-Io- 
tewskiiej, w y aarzy la  s ię  k a ta s tro fa  ko lejo­
wą. Pociąg- osolbcwy, zdążający  do K ła j­
pedy, z powodu wiaduwie .nastaw ionej

zwrot - i :cy. w pad ł n a  lokom otywę, s to jącą  
na fcorze zapasowym . — Maszynfflsitia p o ­
ciągu osobowego odniósł śmlilesrć n a  m ie j­
scu, dwóch zaś .koiejiaray z obsługi pocią­
gu odniosło ciężkie rany .

BSSI

l i

W St. Nazaire spuszczono nc wodę n i • 
wozbudowany olbrzym morski „Normandie"', 
mający kursować między Le Havre a New 4 or- 
kiem. Pojemność okrętu wynosi 73.000 ton, 
długość zaś 313 mtr. (słynna wieża Erffel w

szybkość

Zw iązek A utorów  i kom pozy to rów  sc 
nicznych.

Na konferencji tej mec Bejlin rzeczowo 
oświetli! działalność ZAIKS-u, który repreientu- 
je nietylko obronę praw autorów polskich, ale 
. Kolegów zagranicznych. Przedstawił on wal­
kę, ja.<ą musiał staczać Związek w imię posza­
nowania prawa autorskiego, gwałconego zwła­
szcza przez restauratorów,-któizy przez długi 
czas nie mogli zrozumieć, że za wykonywanie 
w restauracjach przez orKiestry utworów mu­
zycznych trzeba płacić nietylno orkiestrze, ale 
i kompozytorom, których utwory są proauko 
wane. Że wy nagrodzenie to, ao Ktoregc zmu­
siła restauratorów i właścicieli lokali rozry we­
kowych ustawa o obronie prawa autorskiego 
z roku 1926, nie jest zbyt wielkie, o tern świad 
czą zarobki autorów i kompozytorów scenicz 
nych, kiore poza kilku wyjątkami — wahają 
się ott sumy 50 do 400 złotych miesięcznic. 
Horendalnic wprost przedstawia się fakt, że 
honorarjum autorskie za skecz, wykonywany 
w ciągu tygodnia w rewji przy kinie w War­
szawie, wynosi przeciętnie... 45 ao 50 groszy.

Nie ulega żadnej wątpliwości, ze ta wyso­
kość wynagrodze.ua musi uiec cv. rzą, gdyż 
najwyższą niesprawiedliwością jest, żeby istma 
la tak wielka dysproporcja między zarobkami 
twórców i odtwórców,

N iestety , różnice w  honorarjach  tw ór 
ców a od tw órców , na korzyść o d tw ó r­
ców  są w ielkie niety lko w  dziedzinie m u­
zyki. T ak ie  stosunk i panu ją  w nauce, w 
literaturze...-

C iekaw e zagadn ien ie  stosunku praw  
kom pozy to rów  do u tw orów  w ykonanych  
na p ły tach  g ram ofonow ych, referen t ujął 
tak :

Podoome przedstawia się sprawa z płyta­
mi gramofonowemu Jeżli ktoś kupuje płyty dla 
użytku pry watnego, kompozytor nie może mieć 
do naby wcy żadnych pretensyj finansowych. 
Jeżeli jednak organizuje ktoś koncert z płyt 
gramofonowych lub używa ich — np. w lestau 
i acjach — ula celów zarobkowych, musi pła 
cić kompozytorowi. Stawki zresztą są tak ma 
le, że nie obciążają zbytnio przedsiębiorcy, 
autor zaś, względnie kompozytor czerpie i te 
go tytułu clochóJ, który mu się słusznie i pra 
wnie należy.

Ujęcie je s t bardzo  m gliste i nie da 
się zasto so w ać  w życiu.

Lector.

28 węzłów na godzinę, pomieszczenia obliczone 
są dla 2170 paoażerów Jak wynika z pudanych 
cyfr, nowy okręt pod wzgfędcm wielkości i 
szybkości niema sobie równego na świecie.

Ilustracja nasza przedstawia potężny dziób 
„Normandji“, spoczywający jeszcze na lądzie.

(Dspcniołfc urotzgstolci religijne u PazauBlu
Poświęcenie pomnika ku czci najświętszego Serca Jezusowego

W  P oznaniu  w  dniu 30 b.m. odby ia  w szystk ich  stron  m iasta  pociągnęły  tłu - czci C h ry stu sa  K róla, k tó rą  zagaił s ta ro - 
się niezw ykle w sp an ia ła  m an ifestacja  my w iernych  na  P lac W olności, do m iej- s ta  k ra jow y p. B egalc. 
uczuć relig ijnych W ielkopolsk i, p rzy  iiez sca, gdzie daw niej s ta ł p o sąg  B ism arcka, ). E. N uncjusza A posto lsk iego , Arcv- 
nym Udziale rep rezen tan tó w  innych dziel w yrazic ie la  przem ocy, gw ałtu . N a tern b iskupa F ranciszka  M arm aggi, który me 
nic Z ran a  we w szystk ich  kościo łach  od- w łaśn ie  m iejscu w zniesiono  obecnie im - m ógł p rzybyć na „roczystośc i poznań - 
były się n ab o żeń stw a  z kazaniam i okoli- ponu jących  rozm iarów  pom nik N ajśw . skie, reprezentow ał sek re tarz  nuncjatury , 
cznościow em i. W katedrze  ce leb row ał Serca Jezusa, jako  w yraz  w dzięczności ks kan. F ranciszek  R utkow ski. W  p is- 
n abożeństw o  J.E. B iskup D ym ek a w  Ea- narodu  po lsk iego  za o dzyskaną n iepod le- 
rze J.E. Ks. B iskup A dam ski g łość Ojczyzny,

P o skończonem  nabożeństw ie  ze ^  u r0 czystości pośw ięcen ia  pom ni -

T A J E M N I C Z A  K A T A S T R O F A
TKÓJSILNIKOWEGO „SAN J0SE“

Tak relacjonuje angielski korespondent 
zagraniczny tragiczny wypadek, którego 
doszło nas dotąd tylko słaoe echo:

ka p rzybyli J. E. J. E. księża A rcybisku 
pi R opp, T eodorow icz , K sięża B iskupi: 
ŁuKomski, A dam ski, R adoński, B ukraba, 
Laubitz.. W ładze cyw ilne były obecne z 
w o jew odą R aczyńskim  na czele. P rzybył 
rów nież gen. Józef H aller w  otoczeniu 
hallerczyków .

Po odśp iew aniu  hym nu B ogarod  den 
tez po łączone chóry kościelne J. E. ks. 

K ardynał P rym as A ugust H lond

gwałtowny Dojąc się swego zupeinego „zso^a-
lizowauia“. Granice są |„dnak ala wywozu io p,-zez p ołączon e chóry kościelne J. E.
ta zamknięte. Państwo, które za jeaną granicę 1 , , %£ , J , U1
ma" morze? za drugie zaś Ai.ay mczc z łatwo- K ardynał P rym as A ugust H lond w sza-

„Ze stroiosfery patrzą - na teł -oludmo»»y, <cją }bsadzić SWJ,Ch kilka portów i swych 17 tach  pontyfikalnych  dokonał pośw ięcenia
trzykątny koniec Ameryki łacińskie, miaioby / tyle ich tylko jest) znanych przejść górnkich. pom nika, poczem  przem ów ił do zeb ra-
się chyba wrażenie krzemiennego, zle obrobio Chile t(J uczynji0 zb to  znalazło się w pułapce.

I wówczas — twierdzi wersja — wielkie 
banki santiagowskie weszły w kontakt z fran 
cuską linją lotniczą, weszły w kontakt z jej pi­
lotami. Władzom celnym zameldowom powię­
kszenie ciężaru kilku samolotów. „Mała prze­
budowa techniczna*’. O tej małej przebudowie
nic jakoś r.ie wiedziały władze argentyńskie, (p i^yg^gow ych . p 0 przem ów ieniu  J. Em.

hangary "trzy' f S y n ^ T y m  r S  ?,majmni ks P ry m asa  chóry z o rk iestrą  w o jskow ą
p.p. pilotów przyjeżdżali, by wziąć ich na ima- w ykonały  p iesn , religijne, 
sto". Tych znajomych było zawsze k ilK u n a .d u . yy u roczystości pośw ięcen ia

udzi,a '  przK Z ' ° 50 n s6 b -
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Ztimiaii my&ła

It̂ k| h
doskou»Ie oczyszcz.ją po'y snóry , po- 
b a iz t  ą tirnspiucję. i łp o t if f t ją  k o­
rzenili się wąg ó-r pryszc-y i t p. 
1 ntrzyraoją czysią glidką, o świeżym

wygląd; ie CERĘ

m

nego noża jaokiniowcow rozłożonego na nie 
bitskiej tafli oceanu. Dwa postrzępione ostrza; 
iedno szersze, cieńsze — argentyńskie i dru­
gie węższe, grubsze — chilijskie, przegradza 
je, Jak na takim nożu z epoki dyluwjalnej 
grzbiet, pewne zgrubienie jakby, biegnące tu 
środkiem To zgrubienie, to łańcuch Andów, 
granica awóch Krajów, państw. Na wysokości 
4000 metrów wije się tu jedna .ylko linja ko­
lejowa facząca wybrzeza dwóch oceanów Li­
nja ta — i jeszcze coś więcej. Służy ona bo­
wiem za nić \rjadny dla samolotów, kursują­
cych na szlaku Santiago de Chile — Buenos. 
Jest to bardzo trudna, bardzo niebezpieczna 
linja. Samolot urrzymuje sie tu ra wysokości 
buOO nieraz metrów, lawirując między tur; 
mi, uważa na każ Jen prąd powietrzny, jaki tu 
może zawiać niespodzianie z poza najbliższego 
aZCi.ytu. jest tej drogi 200 kim. zaledwie Trwa

więc niedługo. \ie  gdyby tu nastąpił Je- 
fekt w motorze, to niema najmniejszego ratun­
ku: nawet spadochrony nie uenronią od śmier­
ci w rozpadlinach przepaści.

Arenida Saens — Pena, tiu.n oblęgał dwa 
dni redakcję, oczekując ostatnich nadzwyczaj­
nych wydań. Lotnicze biuro n-ancuskie, tran- 
cuskieg i towarzystwa tej linii oblęgane nylo 
przez dwa dni. Nad An iy w zleciały 23 samo­
lub I nic. W piątek z Santiago wyleciał zw y 
k1> samolot, troisilnikowy „San — Jose" nie­
zwykle silny, wyposażony w najlepsze mzadze 
nia, aparat linji. Wiózł 9 osób. Zginął bez sia­
du. Piątek, sobota, niedziela, poniedziałek, wto- 
rek...

„Katastrofa była wykluczona — oświau- 
czyli kierownicy towarzystwa. I w,kazali, w 
specjalnych, ulotkowych wydaniach dsienni 
kow, że samolot dawat wszelkie gwarancje 
bezpieczeństwa. Wykazali, udowodnili. \  więc
 dlaczego? Dlaczego „San Jose ‘ uległ kata
stiofie? zapytywały tłumy podnieconvc.i tą 
wiadomością ludzi w Santiago i w Buenos.

Dopiero w poniedziałek znałaH się jeden, 
p r o w i n c tonalny dzienrik argentyński, wycho- 
'zacy v. Mendoza, który rzucił w nadzwyczaj- 

nem wydaniu swą hipotezę. W 18 godzin po-

nych, w d raża jąc  sw ą  radość  ■ w dzięcz­
ność Sercu Jezusow em u za  dokonane 
dzieło odzyskan ia  P a ń s tw a  polsk ie- 
go. W ezw ał ks. P rym as całe spo łeczeń - gla 
stw o  katolickie Polski do zjedno­
czenia się i p racy  w  duchu zasad

wzięło

tylko wieczorowe ubrania 
dużo, za dużo, za ciężkie

Wreszcie jednak nocne wizyty i przebu­
dowa tecnniczna i to wszy stko stai j ię po 
dejrzane. Czujny bankowy kontrwywiad zdołał 
ubiec policję: zdołał ubiec w ostatni dzień, w 
Ootatme 24 godziny. Vv ha..garze spoczywały 
już trzy normalne ładunki złota, czekające na 
swoją kolej. Co z niemi robić? Zdecydowano 
bez iluższego namysłu: jutro odchodzą „San 
Jose samolot mocarz. Tym razen weźmie ti zy 
krotni; tak wielki taduneK. Trudności? Pilot 
otrzyma wynagrodzenie trzykrotnie, czterokrot 
nie większe. AU right!

Na drugi dzień, jak zwykło o godzinie 
9,15 rano wzbił się „San Jose". Ktoś miał nu 
wet zauważyć, że dziwnie ociężale. Rewizja 
przeprowaazona w hangarach stw .„razik., że 
pogłoski o przemycie złota fraucuskiomi samo­
lotami nie odpowiadały prawdzie Kom-iikat 
zbiegi się w w ieczornych wydaniach z Vaipa- 
raiso z radjową wiadomością z Buenos, że sa­
rn,lot „Sat Jose" nie przybył, brak wiadomo­

ści, i z komunikatem, że nad Andami prz. 
ciągnęła długotrwała śnieżysta zumieć. „San 
Jose zginął, roztrzaskany o skałj. Na iego 
trzy francuskie motory Dyl jeanak racięzki, 
zaciężki ładunek przemycanego złota chilij­
skiego. Ładunek ten w pewnej cnwin pociągnąt 
w dół.

TaK brzmi sensacyjna ale niepozbawiona

Czy nie były one o () godz. 5-ej po poł. w  w ielkiej A1 uli
un iw ersy teckiej odby ła  się akadem ja ku znania.

mie, nadeslanem  z pow odu u roczysio - 
ści na ręce J. E. Ks. K ardynała  P rym asa , 
N uncjusz A posto lsk i p rzesła ł K om itetow i 
i w szystk im  zebranym  na u roczysto  lei 
b łogosław ieństw o , k tóre polecił mu p rze­
słać O jciec św . w raz z pow inszow aniam i 
z racji tak  szczęśliw ie .w ypełnionego ślu ­
bu. „O by Jezus C hrystus nasz Król —  
kończy ks. Nunc jusz —  w iekuiście j o ­
now ał z tego  tronu , k tóry  Mu w zniósł 
N aród Polski! O by k ró low ał zw ycięsko 
i niopodzielnie nad  rodzinam i, nad jed ­
nostkam i, nad szkołam i, o rganizacjam i, 
nad  całern państw em , w skrzeszonem  do 
now ego życia, w ielkości i po tęg i. O by 
P o lsk a  s ta ła  się n ap raw d ę  K rólestw em  
N ajśw , Serca Je g o !”

P ierw szy  refera t w ygłosił J E. Ks. 
A rcyoiskup T eodorow icz „O  m isji Po ł- 

N astępnie  przem aw iał prof. G an t- 
kowsk.i, p rezes Ligi K atolickiej. Na za ­
kończenie J. E. ks. P rym as w serdecz­
nych słow ach  złożył podziękow anie  Ko­
m itetow i o rgan izacy jnem u, tw órcom  po­
mnika (p .p . Rożkow i i P a jzd e rsk ie j•), 
oraz o fiarodaw com , którzy przyczynili 
się do w zniesien ia  w iekopom nego dzie­
ła, s tanow iącego  p raw d ziw a ozdobę P b-

Nowoztłożoni Koedultacyja* 4-ro letni* Ś R E D N I A  S Z K O Ł A  H A N D L O U f A  
wiltńsluego T w* R isyjjlticgo i p. L. Pośpiełowej, Przyjmuj* zapisy na aur I-szy
absolwentów izkół powszechny h i 3 kl. ginmazium od lat 14- 19 — wszystkich
wyznań w kancelar i glmn rosyjslrugo im A Puszkina cd g. 8—13 i od 1 —19 w.
Wilno, ul. Mickiewic a Nr. 23 Jązyn wykładowy pobki Dyrfckcja

F a k t ,
że Aspirina od 30 lat cieszy się bezprzykładnen. 
powodzeniem, dowodzi najlepiej wartości i nieszkod­
liwości tego środka.
Wobec mnóstwa naśładownicfw, zjawiających się ciągle 
jeszczi na rynku, przytoczony powyżej faki skłania do 
żądania oryginalnych tabletek Aspiriny ze znak em 
BAYER, w opakowaniach z czerwoną banderolą 
Aspirina Istnieje łylko jedna! Do nabycia w aptekach.

Siarę i znane anegdotki dlatego są fakto­
rii i, że są mądre, i— przez t-o — zawsze aktu­
alne. Niemądrych żywot jest zazwyczaj krótki 
i kończy się w bliskim od ich kolebki promie 
niu. Jedna taka anegdotka, stara, znana, mą­
dra i — jak to obecnie stwierdzić można — 
wysoce aktualna, podaje receptę przeciw bie­
dzie, zastosowany przez pewnego mądrego ra­
bina względem biednego krawca, który się 
przed nim na swój ciężki los uskarża! Ów 
krawiec posiadał wprawdzie własną chatkę, a 
nawet krowę, kozę i cielaka, nie mógł jednak 
należycie zagospodarować się, klienteli jeszcze 
sobie wyrobić nie zdążył, a miat chorą żonę i 
liczną gromadę krzykliwych i kłótliwych ba- 
chorków: postanowił zatem udać się do rabi­
na po radę i ściśle zastosować się do jeg° 
rozkazów

Rabin, po gruntownem rozważeniu sytuacji 
rzeki: „Wez sublokatora . Rozkaz został speł­
niony, lecz po niedługim czasie krawiec stawił 
się znowu przed rabinem. „Co? jeszcze wam 
źle? — No to bierzcie kozę do izby!" Za ko­
zą musiał — z nakazu rabina — przenieść się 
z chlewka do izby cielak wreszcie krowa, po­
czem krawiec stanął ponownie przed oblicztm 
mędrca z prośbą — już nie o radę — lecz o 
pozwolenie zabrania tej ostatniej z powrotem 
do chlewa, na co rabin, łaskawie po dłuższym 
namyśle się zgodził. Po pewnym czasie biedny 
krawiec wyblagal ewakuację z izby cielaka i 
kozy, a w końcu wyjąkał nieśmiało: „Rabbi— 
gdybym mógł jeszcze wyrzucić sublokatora — 
jużby mi nic do szczęścia nie brakło, gdyż wi 
dzę teraz, że z chorą żoną, bachorkami i inną 
biedą jakoś sobie sam poradzę .

Każdy przyzna, że anegdotka ta jest w 
chwili obecnej wysoce aktualna, ponieważ pa­
trzymy na jej powtórzenie — w innem tylko 
środowisku i w znacznie szerszym zakresie.

ł  opałów i przewrotów wojennych, jako- 
tako wyszedłszy, wrócił rolnik do swej włas­
nej, choć mocno zniszczonej chałupy. Ciężko 
było. Zagospodarować się niema czem, war­
sztatu pracy uruchomić jeszcze nie zdążył, a 
tu na swojem utrzymaniu ma niedomagającą 
Konstytucję i czterysta czterdzieści cztery Mó 
cące się bachorki. Postanowi! zatem zwrócić 
się o pomoc do wyoranycn — z pośród mą- 
drycn, najmędrszych — Ojców Narodu. Ojco­
wie po gruntownem rozważeniu sytuacji rzekli: 
„Dajemy wam Samorząd. Jeżeli sobie nie pora 
dzicie, sami będziecie winni".

Samorządy rozpoczęły swą żywiołową twór 
czość, lecz po niedługim czasie rolnik stawił 
się znowu przed aeropagiem. „Co jeszcze wam 
źle? — No, to macie Reformę rolną; jest to 
taka koza, którą można dzień i noc doić i 
zawsze mleka dać powinna. ‘ Kozę zaczęto do 
ić dzień i noc, aż z wycieńczenia legia w ką 
cie izby, a rolnik znów zaczął aomagać się j;o 
mocy.

Ojcowie rzekli: „Trzeba ubezpieczyć zdro­
wie ciaia i ducha, a wszystko będzie doorze: 
Macie oto Kasę Chorych, umysłowych i n- 
nycn. l/bezpieczono nagwałt wszystkich cho­
rych i umysłowych, lecz rolnik jako zdrowy 
na ciele i umyśle, ubezpieczony nie byl, - a 
że zwykle zdrowi plącą za chorych, więc — 
rzecz prosta —- on to musiał swoim kosztem 
cielaka poić. Zwołał zatem jedną i dziesiątą 
konterencję współtowarzyszy niedoli i 'uz 
gremjalnie zgłosili się o ratunek.

Mędry się oburzyli: „To istna psychoz,,1!"
— A że jeden z nich byl homeopatą, rzek? — 
„Naszą maksymą jest: similia similibus curan- 
tur co się po polsku tłumaczy; klin klinem — 
psychozę psychozą.. — Krzyczą, że jest kryzys.
— to niechże ptacą od niego podatek”.

Rolnik wrócił do domu, mając w kieszeni
nakaz płatniczy dodatku kryzysowego do po­
datku dochodowego. — zastanowił się przypom 
mai sobie mądrego rabina, i — dopiero teraz 
zrozumiał... „O wielcy Ojcowie Narodu! jakże 
wy mądrzy jesteście!! Pomocy waszej już pro 
sić nie będę — pozwólcie tylko ewakuować 
krowę, cielaka i kozę... a gdy w końcu zgo­
dzicie się zlikwidować całkiem sublokatora — 
już mi nic do szczęścia braknąć nie będzie — 
bo z gospodarką, chorą Konstytucją i czte.-y 
stu czterdziestu czterema bachorkami — jatoś 
sam subie poradzę. M. Rom.
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S p rzed slą  p ierw szorzęd n i 
p erfu im rje  i sk ła d y  ap teczn e

dwa kilkukolumuowe wytłumaczenia Katasiro- 
ty. Rozchwytywano je w jedntj chwili. Do w ; 
czora ukazały się w Buenos 4, w Santiago - 
nowe wydania dodaiku.

Wytłumaczenie było przedziwnie jasne:
_  Od tych kilku miesięcy, od których 

Chile stoi naskutek kryzysu, wobe. komum 
stycznych i komunizujących rewolucyj, <api- 
tal zagraniczny wycofuje się stamtąd w sposoo

ZAKŁAD KRAWIECKI 

W ileńska 32 m. 2. I pięho, tel, 13 51

Polrca
nowości

s e z o n u

Cenv iw m  obniżoDe
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Litości dla najoieaniejszych
W'idmo akropnej nędzy} ja k i"  z mnicha  

dzacą zima, zb liża  się dla niezliczonych  
rzesz bezdom nych, bezrubotnych i sierot, 
w inno zjednoczyć w szystk ich  bez w y ją tku  
we wspólnym, w ysiłku  do ra tow ania  iych  
najn ieszczęśliw szych , aby nie g inęli z  gło­
du, zim na i chorób zakaźnych.

N ie  w ystarczy  ubolewać nad ciężkim  
stanem rzeczy, ale o tw orzyć szeroko serca  
i złożyć ofiarę dla biedniejszych ud nas. 
W ,,Dniu M iłosierdzia C hrześcijańskiego“, 
k tó ry  odbędzie się  w  pierw szą niedzielę li­
stopada  — (6 listopada) 1932 r., oddajm y  
w szystko  to, n ie ty lko  co jest zbędnem , ale 
i to w szystko , na co nas ty lko  -stać. S ta ń ­
m y w szyscy  w szeregu i uśw ięćm y „Dzień 
MUosterdzia C hrześcijańskiego“ m odlitw ą  
wspólną i o fiarą  bratnią.

B u d u jm y  w ie lk i czyn m iłości w  C hrys­
tusie !

życie wytworne
—  Nia baczysz, pad ło , sz to  a a p ie r  

am ianada!
T en  okrzyk  m ożna uw ażać za sym bo- 

zny W yd ał go elegancki tu te jszy  pa- 
bek  na  balu w iejskim  w chw ili gdy je- 
i danserka , zd ezo rien to w an a  zaw iłością  
odnego ranca, zam iast prom enady po- 
słniła jak iś  faux pas. Pom ija jąc  zroza- 
iałe oburzenie tan ce rza , w okrzyku 
m należy podkreślić  d w a  w yrazy : p ra  
ian ad a  i padło . P ierw szy św iadczy  o 
ira s ta jącej

ich czyteln ików . K ształci sm ak, dobry
gust i este tykę , pow ołu jąc się na  P .in —
le  de G alles, Jeana  P atou  i A ugusm  
D orn teu ila; tłum aczy, że p a rd essu s de 
to u t aller nie w ydaje  dob rego  św iadec- 

łeczenstw a, zam yka w sobie z jednej tw a  w ytw ornem u panu, k tóry  pow inien 
s lrony t pozosta ło śc i p ro s tac tw a , z d ru - m ieć ensem ble różnych  okryć. P a rd essu s

z l §  tę sk n o tę  do życia w ytw ór ie- i ensem ble —  piękne to  słow a; p 'ęyt-
Rzec m ożna, okrzyk  ten je s t w y ia - niejsze jeszcze je s t jou r tixe. O nim

go-
zem 
ny wiiją 
wsi

irGiiicziiych uw ag  o sw o ich  ko legach  po 
p ió rze?  Albo w  tow arzystw ie  m alarza, 
kt- iy b y  nie określa ł sw oich k o legów  ja ­
ko knociarzy i pacykarzy?

Jak  należy zachow ać się w  ta ­
kim w y p ad k u ?  Czyż p ro s ta  g rzeczność 
nie nakazuje  po tak iw ać  sw em u rozmow 
c \ ?  Inna rzecz, co sobie w danej chw ili 
n n śn m y  o nim ; p rzypuśćm y, że je s t rów

czyzną. W  jak n n ?
—  W  chw ilach  kłótni —  pisze pani 

M ija —  kiedy pan  p rzesta je  panow ać 
nad so b ą  i jeden  z drugim  posy ła  ko­
bietę  z całym  jej rozum em  do g a r n k V  
—  zaczyna być ty lko m ężczyzną:

Na tern p o leg a  ew olucja  od p an a  do 
m ężczyzny.

—  Im w yzszy  je s t s top ień  in teligen­
cji pana , im w yżej je s t on postaw iony , 
im bardziej w ykszta łcony  i tow arzysko  
w yrobiony , tern częściej pom iata  z d a ­
niem kobiety , —  p o w iad a  pani M ija.

w nioskujem y - —

kulturze w si, o w pływ ach  św ięcone zagadnien iom  życia w .yfw5rue- rek

<zec m ożna. oKrzyK ten jcm  ~  .... 7 r  ̂ ^
M eb o k ^h  p rzeob rażeń , k tóre  doko- „W sp ó łczesn y  P a n ” udzie la  m kiego w y- nież nacykarzem , ale pozo ry  u p rz e jm o ,u

v s jp obecnie ,na te ren ie” naszej ja śn ien ia  kom uś, kto p o d p isa ł sw oje za- m usim y zachow ać: od czegoz bon ton i
py tan ie  jako „Z ro zp aczo n y ” . savo ir v ivre?

O krzyk ten przypom niał m. się, gdym  —  Pew ien dzień w tygodn iu  lub w A w  kw estji p łacen ia  rachunku p .zez 
czytał osta tn i num er „W spółcześn i go m iesiącu, w yznaczony na przy jęcia  n a- jednego  m ężczyznę? Znam  w  \, ,1 n .e  jed  Iem  p rze to  częscjej
v  ■ żyw a sie w ogólne europejsko  - salono- nego tak iego , k tóry  niety lko płacił, ale - ta j -  się m ęzczyzn^.

W spó łczesny  P an  —  to p ism o, po - wej m ow ie jou r fixe. Po w arszaw sk u  żu- płacił p raw dziw ie  w ytw orn ie , w ychodząc  Z G dopem  n a tom iast dzieje się ina-
W społczesny  r a n  1 . . . .J  ^  pretekstem  teleionu na k o ry ta rz  f za czej. u h ło p  me je s t zdolny do ew olucji

przeczytałem  to sio- ła tw ia jąc  tę sp raw ę  en deux z kelnerem  od ch opa do mężczyzity 
mi się oszm iańska  Dziś juz tego  nie robi. Lepsze sto sun  i zau w a / my

O panow any  podobnem i re f le k s ji .t, spo łeczeństw ach  na  m zszych szczeblach
czytałem  dalej Nr. 19 „W spó łczesnego  k u l t u r y  —  obserw u je  pani M ija: —  Poco
P an a” O puściłem  artykuł p .t. „D ziecko zreszts daleko  szuka Ślim; . u Prui c,
je s t p rzypadk iem ” (n ic now ego —  p o - w  każdej sp raw ie  rauzący  się sw ojej ba
m yślałem ) i zabrałem  się do dużego  by, jes. pow yższego  klasycznym  przyk ła
w stępnego  p.t. „S łów ko na u ch o ” , p ióra  dem-: lm chłop je s t mniej wyks^i ite.
pani Mii. W  artykule  tym  zajęła się pani gorzej w ychow any , tern w ięcej okazuje
M ija analizą m ęskiej g rzeczn o ść5 d la  k i-

lasta, rad ja , i sz lag .e rów : jako  tak i go sp raw om  eleganck iego  m ężczyzny, 
;t z jaw isk iem  dodatn iem  i chw alco- podobnie jak ,.K. b ie ta  W spó łczesna  
m D iugi —  to resztk i n ie o k rz e sa n a , traktuje te sa;;;e kw pstje pud kąt pu 
jre  w y d arło  s :ę z p iersi tancerza  tylko trzeb  elegancKiej pani, a 
iteg o , że znajdow ał się w  stan ie  afnk- cie 

W/ zw ykłych, nurm alnych  w arunkach 
pew no nie pozw oliłby  sobie na tego 
dzaju ep ite t, zaap likow any  to w arzy sz - - t -  

S tało się z nim to, co m iało m iejsce u lega w ątp liw ości ze o g arn ia  ona  cor 
pew nym  w ytw ornym  panem  w p ie rw - szersze m asy i sta je  się taką sam ą: o-
orzędnyin nocnym  lokalu: dopóki był n iecznością, jak  chleb pow szed  i
:ezwy, im ponow ał sw em  ułożeniem  tak  raz 
lece, że m ożna go było w ziąć za m e-

.,Salon i Ży-
Vv y tw o rn e” zajm ow ało  się niemi z 

punktu w idzen ia  obo jga , om aw iając  f a ­
sady  kultury tow arzysk ie j w ogóle.

T ęsk n o ta  do życia w ytw ornego ... Nie

„w y tw o rn y ” jest jednym  z
W y- 

najpop  t -

Żurek... Kiedy 
w o, p rzypom niała
p ram ian ad a , i ZcCząłem czy tać dalej % .
19 „W spó łczesnego  P a n a ” . W  rubryce p. 
t. Savoir vivre znalazłem  takie jeszcze 
odpow iedzi.

P. A. M. S.: Z aproszeniu  do tań ca  
tow arzyszy  głęboki ukłon i najczęściej 
s łow a: „C zy m ożna p an ią  p ro sić?

P. K. S -sk i: Nie należy do dobrego
tow arzy stw ie  lite ra ta  czynić iro- b iet

czy d y rek to ra ; ale gdy  upił się,
w ym yślać kelnerów  po rusku.

* * *
pad ło , sz to  c ia p ’er w at

.zactinku sw ojej żonie.
C hłop w ięc, k tó ry  me um ie zdobyć 

sic na to, aby posłać  b ab ę  z całym  jej 
rozum em  do garnków , nigdy nie może 
s tać  się m ężczyzną. P ozosta je  n a  ca  e

—  Nia baczysz, 
irm anada.

O krzyk ten je s t sym boliczny. W y r t-  
dźw ięczną i d o sad n ą  m ow ą tutej-

ronu \v — j   ----------  -~j -  —
niczne uw agi o gryzip ió rkach , l a k  s a -  Jakie są  ź ród ła  tego  uczucia? —  oto1

lan rie jszych : zw róćm y uw agę na og ło- nto ak to r nie pow inien  słyszeć rozm ów  py tan ie , k tóre  zadaje  pani M ija i na któ
szeni, choćby  naszego  Januszka czy a k abo tynach  i szm irze, a m alarz o p a -  re odpow iada. . tv łk o ‘chłoDem
Cr\\r-,ói nia m ówi nr o B raciach lab łk  ivz cvkarzach  S tw ierdziw szy  na w stęp ie , ze zacho - z y u t  ty lko cm opem .
sl ch albo o P rużajtie  W ytw orny  k ra- P. A. S-icz: R achunek w re s tau rac  i dzą w ybitne różnice psychiczne p o ru ę -  Jakże pogodzie  te raz  ze sp o strzeze-

w vtw orne 1-ikaw iczk w y iw o-ue  regułuie jeden  m ężczyzna, inni zaś, po dzy kobit tą  a m ężczyzną, au to rk a  z a s ta -  m mi nad  panem  ntęzczyzną tę oko- 
perfum y w ytw orny  b e re d k , w ytw orny  skończ ,nŁ j kolacji i ie w  becnoćci n aw ia  ;ię w ogólności nad z jaw isk o m , bczncsc , ze przecie  , p a n i n i e  zaw -
Suder kobiet rozk ładają  w ydatk i pom iędzy sie- krore na ywam y m ężczyzną. Je s t to  w łaś sże | 0 ,yfają sw e zony do garnków , ze ,
p u c te r" -  .......................  b ie . 3 d w ie  termin nieścisły. M ężczyzna —  łn om byw ają  niekiedy grzeczni?

lakże piękne są te instrukcje , lecz j ik  raczej nazw a rodzaju , tak ie  nom en gene- SzrCiinek i g rz e c z n o ś ,, k tó rą  pano - 
że n ie rea ln e ! Czy zdarzyło  się pańs w u rale, k tóre  trzeb a  rozga lunkow ać  na wie ukazuią  koL itc ie , w yp ływ a z p rzy ­
być kiedykolw iek w  tow arzy stw ie  lite- dw a species: pana  i chłopa. P an  m o- czyn w yłącznie fizycznych, tłum aczy
ra ta , k tóryby  p ierw szy  nie zaczął czynić że w pew nym  w ypadku  stać  się m eż pam  M iją

„W spółczesny  P a n ” jest arb itrem  e-
p rzed s taw ia  m ieszaninę „fran cu sk a- łegan tiarum  w  w ytw ornych  dziedzinach  

’z oszm iańsk im ” , je s t dow odem  m eja- życia m ężczyzny. P odaje  rady  i przym - 
go rozdw ojen ia  duchow ego , p an u jące- cielskie w skazów ki,, dyskre tne  pouczenia 
śród najn iższych  w ars tw  naszego  spo  i odpow iedzi na w szelkie p y tan ia  sw o-

—  i an szanu je  kobietę, po p ierw sze 
d la teg o , że rodzi. C oraz mniej kobiet 
p rzynosi dzieciaki na  św ia t, należy w ięc 
otaczać je  szacu n k o m . Po drugie  d la te ­
go, że pan  u w aża  kobietę  za isto tę s ła b ­
szą —  stąd  grzeczność:

O to p raw d ziw a geneza  uczucia  grzecz 
n o ś ti w y tw ornego , w spó łczesnego  pana, 
k tóry  w tak ich  m om entach  p rzesta je  hyc 
c e z ,w iśc ie  m ężczyzną: je s t ty lko panem .

Ale ani jedno , ani d rug ie  źródło  sza­
cunku i g rzeczności (rodzen ie  s ła ­
b o ść) me o d p o w iad a  poglądom  pam  Mii.

—  T rudno  jed n ak  zrozum ieć —  pisze 
z iiy to w an a  —  skąd  ta  g rzeczność i czu- 
lo sfE -w ość . T a k a  zd ro w a dziew ucha, 
k tó ra  w  „K rzyżakach” tłuk ła  orzechy 
w łoskie siedzeniem  o sto łek  albo dz iś ' :j- 
sza  W alasiew iczów na  czy z nie są m oc­
niejsze od n iejednego  w ym oczka?

Czy podobają  się paniom  i panom  
lo z w a ia m a  pani Miji w  św ietle  pow szeeh  
nej tęskno ty  do życia w y tw o rn e g !? 
Czem  być lep iej: chłopem , panem , czy 
m ężczyzną? D obrze je s t być panem . Ale 
d laczego  w  takim  razie kob ie ta  p ragn ie  
m ężczyzny?

O, gdybym  m ógł osobiście  pody sk u ­
tow ać z p an ią  M iją! P osłać ją  n a p r ó d  
po pańsku  do garnków , a potem  po m - 
sku położyć ją  orzechem  na sto łku , jak  
ta  dz iew ucha w  „K rzyżakach” i stłuc 
A potem  po ch łopsku  zapy tać :

—  b aczy sz  ciap ier, pad ło ?
A potem  nap isać  do „W spó łczesnego  

P a n a ” list z p ro śb ą , by w rubryce „S a- 
voir v iv re“ odpow iedn io  zakw alifikow a 
mój czyn: pański on, chłopski czy m ę­
sk i?  W ysz.



S Ł O W O

Pre&agasria 
„Dnia Oszczędności"

-< e rw s z a  r e w -z ja  p c t ła tk c w a
Zgodnie z uchwałą Wileńskiego Komitetu 

obcfaodL „Dnia Oszczędności" w dniu 31-v:n 
iib. miesiąca w sali miejskiej przy ulicy Koń­
skiej Nr. 3 odbyła się akademja propagando­
wa, poświęcona zagadnieniu oszczędności.

Nie można stwierdzić, zeby cala oszczę­
dzająca Ludność nuasta Wilna stanęła do apelu 
na wezwania Komitetu. Liczba zebranych by­
ła znacznie mniejsza od listy klientów PKO i 
KKO. W każdym razie zgórą 20U osób zgro­
madzonych na sali wysłuchało obu prelekcyi, 
jak transmitowanej z Warszawy tak i drugiej 
wygłoszonej przez docenta U.S.B. d-ra Micha­
ła Króla.

Część artystyczną wypełni! sympatyczny 
chór pocztowców.

Prelegent d-r Michał Król miał wykład o 
oszczędności i kapitalizacji, utrzymany na wy­
sokim poziomie i wypowiedziany w formie 
zrozumiałej i przystępnej. Prelegent wobec 
skupionego audytorjum rozwinął ciekawe per­
spektywy gospodarcze, otwierające się juzy 
dobrze postawionej akcji oszczędzania.

Z danych porównawczych wynika, że w 
dążemu do gromadzenia środków obrotowych 
na drodze oszczędzania i kapitalizacji stoimy 
na szarym końcu wśród innych narodów. Ca­
ły nasz fundusz oszczędnościowy wynosi 1,200 
nmjonow z czego 900 miljonow zdeponowano 
jesi w PKO i KKO, a pozostałe sumy p r z y ­
dają na pozostałe instytucje finansowe.

Na tysiąc mieszkańców Rzeczypospolitej 
przypada po 78 książeczek oszczędnościowi en 
podczas gdy w Danji i Belgji liczba ta docho­
dzi do G00. Przeciętna kwota oszczędności na 
jednego mieszkańca w Rzeczypospolitej wyno­
si zaledwie 40 złotych; w Danji i Beigji — 
po 1000 zl

Możuaby lepiej zasiln. gotówką nasze in­
stytucje kredytowe, gdyby nie zjawisko tezau- 
ryzacji niesłychanie szkodliwe dla całokształtu 
życia gospodarczego. W Polsce posiadacze pie­
niędzy mają po skrytkach, szufladach okoio 
1.000 miljona złotych — połowa tej sumv w 
dolarach i złocie.

Olbrzymia ta suma jest nieprodukcyjnie 
wycofana z obiegu pieniężnego i prraz aae- 
m,ę niejako potęguje wyczerpanie naszego g( ■ 
spoaarstwa narodowego. To są minusy. Mamy 
i piusy niestety niewykorzystane. Rozporzą­
dzamy bowiem stałością waluty i pewnością 
instytucyj kredytowych.

Są to elementy życia gospodarczego, 1: Ki­
rem* nie każde państwo poszczycić się może. 
a które daje podstawę do uleczenia naszego 
organizmu gospodarczego.

Oto niektóre tylko momenty z nadei cie­
kawego odczytu. Życzyćby należało, aby akcja 
KomitaŁa oszczędnościowego nie ograniczała się 
do doraźnych imprez, a przybrała chankter 
bardziej trwały.

Wychowanie społeczeństwa pod wzglę­
dem gospodarczynr może dać erekt bardzo do­
niosły w sensie zwiększenia kapnałów obroto­
wych.

Uczyniony został pierwszy krok i za to 
należy się wdzięczność organizatorom.

S. B.

— KLUB WŁÓCZĘGÓW. — W pią tek  
dnia 4 bm. w  łokalu  pirsy ul. P rzejazd 12 
odbędzie się  94-te zębalawie K lubu  W łóczę­
gów iSenjoiówl Początek o godz 18,30 dia 
©złotników;, — o gicdfc. 19,30 'dla1 zaproszo­
nych  gości. Na. porządku dziennym  re fe ra t 
p. d ra  Seweryna. W ysłoucha p t . : „P o d sta ­
wy polskiej polityk i naircdo-nościowej

w dniu
WILNO. —  W  ub. niedzielę do J. w p is z ą  sum ę pieniędzy, bAutcrję i pa- 

L ejoow icza przy ulicy Skopowka 6 przy- plery w artościow e na ogólną sum ę kilku 
był w  porze ODiauowej urzęanik sk troo- tysięcy  złotycn. 
w y w  tow arzystw ie policji i okazaw szy Podkreślić należy, że rewizja u Lejo© względem Blakumsimów’ . W .ltęp dla człem- 
odnośne polecenie zlustrował mieszkanie w icza była pierwszą w  W ilnie od czasu t o " bezpłatny, gości 50 g r„  dto gości- 
Lejbowicza, j  ko zalegającego w  opłacie ukazania się zarządzenia o wkraczaniu dhadiemuików 20 groszy . Iinformaicyj <m sp ra  
należności podatkow ych. w ładz podatkow ych w  dnie św iąteczne.

'•V w yniku  rewizji zakw esijonow ano ------------

f i I K A
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I B nonrrsz*
; ne<i

t o m  UNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U .S .b . W  WILNIE

Z DNIA 2 LISTOPADA 
Ciśnienie średnie: 764. 
temperatura średnia: f i .  
temperatura najwyższa: +5.
Temperatura najniższa: +1.
Opad- ------
Wiatr: zachodnio - północny. z
Tendencja: silny wzrost. 
Lwagi chmurno.

dla celów gospodarczych, elektrow^jj otrzyma­
ła około 200 zgłoszeń. Liczniki specjalnie do ti  
go celu będą instalowane stopniowo — w mia 
rę, jak nadchodzą.

Ogółem ustawionych będzie najprawdopo- 
podobniej 300 liczników.

— Sprawa asp. Kalińskiego. — Dochod e- 
nie w sprawie aspiranta straży ogniowej Kalin 
skiego toczy się nadal. W' trakcie śledztwa nie 
zdołano ustalić, by dopuszczał się nadużyć 
pieniężnych, lecz wyłącznie służbowych, pole­
gających na nienależytem traktowaniu zaciąg­
niętych wobec strażaków zobowiązań osobi­
stych, przez co jego podwładni byli narażeni 
na różne przykrości, lnnemi słowy, chodzi o to 
że( strażacy zaciągSli pożyczki w związku pra­
cowników miejskich na rachunek Kalińskiego i 
i potem sami musieli je spłacać.

KOLEJOWA
— Kolejowa komisja minuderjalna. — Na

terenie robót linji kolejowej Woropajewo — 
Druja bawiła ministerjalna komisja odbiorcza 
pod przewodnictwem inż. Sawickiego.

Otwarcie nowego szlaku kolejowego projek 
towane jest na dzień 6 bm.

PROGNOZA POGODY Pd.M.-a 
na dzień dzisiejszy:

Po chmurnym lub mgilsiym ranku w ciągu 
Unia przejaśnienia. — Nocą kilkostopniowe 
przymrozki. Dniem temperatura od 6 - 8  stop- 
  Słabe wiatry z kierunków północnych, po­
tem miejscowe, przechodzące w południowe.

AKADEMICKA
— W AIjN E ZEBRA N IE ZRZESZEN IA  „r?5„+?,!5 Ł P:L^en£jC.h z™ ych ao3k?T

ASYSTENTÓW  USB. —  W e czw artek  din czardasza’ F..

ŻAŁOBNA
— Prezydent nuasta na Rossie. — Wczoraj 

o godz. 5 p. p prezydent miasta dr Maleszew 
ski złożył na grobach poległych na cmentarzu 
Rossa dwa wieńce w imieniu miasta

— Iluminacja grobów.—Na cmentarzu Ros­
sa i wojskowym wejścia i poszczególne gro­
by byty wczoraj rzęsiście iluminowane przez 
elektrownię miejską.

URZĘDOWA
— POZW OLENIA N A  BROŃ. — S ta -  

Mgitiwio Gnodlzlkiie piwypotrainia, że te rm in  
wiaiŻL ości paziwc leń n a  broń, wydatnych w 
r. b. pnzez S tarostw o, w y g asa  z  dniem  31 
guiudmdia. — Osoby, knórne p ra g n ą  posiadano 
poizwolaniia przedłużyć,, n a  ro k  1933, w in­
ne  są  przed końcem  rołk.u bieżącego złożyć 
pódajma do StJa.iloisity i prosić o prolongatę 
posiadanych, puzwloilen — Do podań do łą­
czyć iniależy 'poaSsydJaina jpOBWofeaiSŁ i t o r ty  
łowieckie.

MIEJSKA
— Liczniki prądu gospodarczego. — \\

związku z wprowadzeniem specjalnej taryfy

3 lliteLopaidia o godz. 19 w  pierw szym  te rm i­
nie, lOgodŁ i9,30 w  'drugim  odbędzie A ę 
w  sa li I I  w  gm achu głów inym USB. dorocz­
nie wallne zeb ran ie  ZnzeaEeniiai A systentów  
UiSBi. a ' następującym  ipoirządkiem dzien­
nym : 1) w ybór prtzewodńiicząeegO, 2) od- 
cizytanie p ro tokołu  z  poprizedbiego zebra­
n ia  3) spraw ozdanie ustępującego zarzą­
du, 4 j spraw ,azdanie k om isji rew izyjnej, 
5) wy bur nowego zim ządiu i kom isji rew i­
zyjnej, 6) sprawia iziaiegłych składek do 
ZUFU., 7) wPline wrrrtoski.

SZKOLNA
. — SHELLEY‘S INSTłTUTE — podaje do
wiadomości, że dnia 4-go listopada (piątek) 
przyjmować będzie kancełarja z a p i s y  na 
Kurs KRYZYSOWY ( po 6 zł. miesięcznie), i.a 
kurs języka angielskiego, niemieckiego i tran 
cuskiego.

Kancelaija otwarta będzie 4-go listopada 
od 11 do 1 i od 6 do 7-ej.

Adres: Zygmuntowska 20 m. 3.
—  B EZ PŁ A T N E  KURSY DLa  ANAL­

FABETÓW . — Z arząd  Akad. Koła P. M. 
S ogłasza, że w zorem  ro k u  ubiegłego, 
p rzy jm uje zap isy  fnja bezpłatne kursy  jdKa 
analfabetów . Z arząd  ,proisi t ą  drogą wiazyst 
k ich  o  powiadom ienie analfabetów  o ma - 
jąoych nasi tąp  i ć 'kursach. Zapisy przyjm o- 
wiane oęda w  loka ln PM.S uL W ifeńska 23 
m 9, codziennie w gedz. 8- -9 wtiecz., a: w

naia operetka „Księżniczka 
Gistaedt w roli tytułowej.

— Premjera .Krysi Leśniczanki". — W 
piątek 4 bm. premjera operetki Jarno „Krysia 
Leśniczanka" odznaczająca się piękną muzyką 
i dowcipnem libretto. Operetka ta ukaże się 
w nowej sza-ie dekoracyjnej i nowych, etek 
townych kosljumacn. Udział biorą najwybitmej 
sze siły zespołu z E Gistaedt na czele. Reży­
seruje Wyrwicz - Wichrowski.

co g r a j ą  vv k i n a c h ?
CASINO—Kurjer syberyjski.
PAN—Blond Venus.

HFiIOS — Głos pustyni.
HOLLYWOOD — Dr Jekyll i Mr. Hayde. 
STYLOWY—Na falach namiętności 
ŚWIATOWID—Ogrćd Allacha.

LUX — Ciebie tylko kocham.

Przy słabe tn trawienia, małokrwistości, wy 
chudnięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, 
wysypkach skórnych i czyrakach, reguluje na­
turalna woda gorzka „Franciszka-Józefa" tak 
ważną obecnie działalność kiszek. Żądać w ap­
tekach i drogerjach.

W YPADKI I KRADZIEŻE
— Sam obójstw o Kupca. —  W e w to ­

rek o godzinie 12 w dzień w m ieszka­
niu przy  ulicy 7 aw alne j 27 popełn ił sa -

M o rd e rs tw ir  c z y  s a m a b ó js tw o
.icdz.glę od  12—1 pp. do dinia 12 Psifcopada, inobó jstw o  przez pow ieszenie  się  34 -le t-

nj kUp iec D aw id G ordon.
D aw ida G ordona, który  jako  kaw aler

Utną tragicznych strzałów w restauracji przed Sądem Okręg,
W d n iu  wczorajszym uia la;wie osikar- 

-B^oych w  Sądzie Okręgowym zaisiiadł m ie- 
safco-ucc W ill mia. P io tr  SoikiołorWSikS, sp raw ca 
gSbśnego w swoim ©zaśnie zabójstw a1 w  t o -  
n tjaireaice puzy ul. M ickiewicza.

Sakołoswfci to  32-idtni, dobrze [zbudo­
w any mężczyziu„, iz uwamzy k tó rego  wiidać, 
«e zbroduiar/.em  ja k  ziatraucia m u ak t o- 
sko.rżenia m ógł się srać  tylko pnziypadko wO

Aeanaje przed sądem  długo i1 w yczerpu- 
jądo.

Do zaibójsitwia toobamiki' ulite przyiznaje 
się  Mówi, że z  M erom i.ką l i  lasówną za- 
powi&ł s ię  w: roku  1927 Orna była  piraoo- 
i oiicą faioryki ! yriomiow^j, on zecerem  w 
jednej a w ileńskich drukarń . Łączy,la ach 
głęboka nułość, jed n ak ie  jpraez ez,ren'jr liat.a 
nifc muglii się pobrać i diopietno w  ubiegłym  
rofeu ,popro? ił ją  o  rękę. N iespodziew anie 
s tan ę ła  n a  [.rzeszkodzie k u  tem u  s io s tra  
KLasówny, k tó ra  do zw iązku m ałżeńskiego 
m .ędzy nimiii iniile dlolpuścilla. .

Sokiołuwislki żeni się  iz iinUą, jednak  z  b. 
narzeczoną stioisuiniKaw nie zryw a a  naw et 
odte teijjpa z  n ią  Tozmiaaite re s ta n h a ^ e  i lo­
kale mocne.

Srytycizniego idiina. ,t. ma. 3 k w ie tn ia  br. 
byli ram^m u Wspólnych zniajomych, skąd

iksżtialit traged ii w edług zeznań samegi ,o- 
skarżc-sego.

A ut osikarzoniii rairzuea m u jtdiniak że 
to  on zamoiudowal Klalsównę i  dopiero po- 
ten tarana i s i ę p,a w łasn e życic

P o złożeniu 'zeznań przez Sokołowskie­
go przewodniczący wmoeprezes Brzozowski 
e-zystępu je  do przesłuchania św iadaów .— 
W iększość z n ich  sk łada  zeztuamiai przy­
chylne dla ,i '.skarżonego.

N astępn ie  uskładają swoje zeznania po- 
iwołani n,a rozpraw ę ekispereiiń p rof. b in g a- 
lewjicz o raz  ru szn ikarz  Wiołodziks.

_ Ca.lodzienn y,przewód sądow y zam ykają  
późnym w ieczorem  sw ojem i przemów Aniu- 
m , p o d p ro k u ra to r M ichałowski i obrońca 
'skarżonego adw. Ja,akowski.

W w yniku dłuższej idaratdy sąd w yniósł 
wynck mocą którego skaizał Sskołow.-kie- 
go na 4 la ta  w ięz io n a  ,z zaliczeniem  are- 
s p r f w t  „cyjnegoi

W ykłady rozpoczną Się 15 bm.
z e b r a n i a  i o d c z y t y

— Fizjologia życia kobiety. — 3 listopada 
w lokalu Poradni Fugenicznej (uł. Żeligowskie­
go) dr. Wysocki wygłosi odczyt na tem at:-- 
„Fizjologja życia kobiety". Początek: o godz. 
5. Wstęp wolny.

m ieszkał p rzy  sw oich rodzicach , znalaz­
ła w iszącego  w łazience jego  m atka, kto 
ra zan iepoko jona jego  d ługą n ieobecno­
ścią —  za jrza ła  do śro d k a  i z p rzeraże

J es zc ze  c.>s u s t r s ź y  o g n io w e j
WILNO. Fnzed, p a ru  laity w podzie­

m iach głównego hudfyinku s traży  ogniow ej 
p rzy  u’i. Dorni u ilkańsknej urządzono kam e­
rę  gazową do doświadczeń.

W prabtylce, idoiświiadczęuiia ograniczy­
ły się do iziapędizania, dio kam ery strażaków  
dla „przyzw yczajenia" ich dó gaizów.

Sam e gazy wy+wiauzattio ze ozmak na- 
syicc-njyili różnem i suhsitaincjami, co w kon- 
sakweimcji doprow adziło do  opłakanych  je - 
slii chodzi o delikweuntów 'trzym anych w poć 
ziemiach skunków.

Straźaikówr posyła:fio doi k-amery „eier- 
■lnień ‘ ró'\vinież bez m asek, więte były liczne 
w ypadki zaltruć.

Straszliwe morderstwo we wsi Zarurzie
WILNO. —  W czoraj aresztow ano wi przez zabitą w dniu jego  imienin.

:p̂ r ^  m ieszkańca w si Zarudzie, gm iny bierne- Zbrodnicza rodzina dla niew zbudze- dopóki n ie  atmacii) przywmiinościt i spadł z,

Pogoitcwie ra.tunlkowe n ie  raz udzielało 
doiuźnej pomocy.

Dopiero teraz-okazało  się, ja k  tego ro­
dzaju  :prak|t,yk: odbiły się n a  zdrow iu s t r a ­
żaków,

Dość powiedzieć, że u  'kiłłku z  m en  
Sitwieodlzomo już  ełionoby piea-siowe, inni 
zaś cho ru ją  ma żotąciek

A ferą  „gazow ą" zia iinlterfcsoiwał się m a­
g is tra t  i policja.

Szwank n a  'zdrowiu, ja k i ponieśli fim k- 
c joncrjusze straży , kwałiif]kowany jest ja ­
ko  ciężkie usizkodzenie c ia ła , spowodowane 
leklkumyśllmościią 'komendy.

■V itj^m tteż kierunku idizin dochodzenie.
Ntezaieżnie od tego wyszła n a  jia/w iu n a  

spraw a, o jak ie j dioityohczaB jedyn ie  mówi o 
no polgębldem .

Cuodzi miainicwiicie o pewnego s tra ż a ­
ka, k tó rem u  iza karę  kazano 20 razy wcho­
dzie n a  3 -p ię trow ą urabinę.

Skazaniec diopóty 'Ayłkoinyiwał roaka-z,

JAMUS? TUKAŁŁO
14?: '

wie 'ziaprclszeń udziela' p. St. Herma,noiwicz 
■codlziennie -wi-godz,. między .18—20 w  lokal u 
prąy ul. Jag ie llońsk ie j 3 m. 1, teł. 99.— 
W stęp aa- zaproszeniam i imiennemii. okaza- 
inemi p rzy  wejściu.

—  ODCZYT ADM IRAŁA CY W IŃ SK IE 
GO. — W diniu  4 kiisitopada b r. o godz. 18 
odlbęozjie się  w lokiałlu SiłioiWiarzy&zemiu O fi­
cerów, ,przeniesionych w slta:m t poczynfku, 
uł. M ickiewicza 2!2„ datezy ciąg odczytu A- 
dm irała  Cjiwiińsfciego, n a  -itemait: „Wispom- 
n ie n ia  stairego ad m ira ła  z  w ojny m orskiej" 
W stęp 'wioLiy. Goście m iłe widziani.

RÓŻNE
— Wj Kroczenia administracyjne w ub. mio 

ciącu. — W październiKti policja sporządził;: 
2185 protokułów za różne wykroczenia natury 
administracyjnej.

Najwięcej wykroczeń zanotoy ano za opil­
stwo (319), następnie — za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych i porządkowych (290).

TEATR I MUZYKA
— featr Pohulanka. _  We czwartek 3 bm. 

o godz. 8-ej wiecz. wspaniała bajka — miste- 
rjum Maeterlincka „Niebieski ptak"

Na piątek 4 bm. (dwa widowiska „Niebie­
skiego ptaka" o god„ 12 i 5-ej) wszystkie bi 
lety już są rozsprzedane.

— Stały teatr objazdowy teatrów miejskich 
ZASP w M ilnie. — Me czwartek 3 bm. staty 
ceatr objazdowy wyjeżdża po raz arugi na ar 
tystyczne tournee po Wileńszczyźnie z dwoma 
kapitainemi widowiskami: Na popołudniówki 
dla miodzieży Korzeniowskiego „Panna mężat­
ka ‘ oraz petna wazi^ku 'i ł ,umoru „Roxy‘ ,— 
Pierwsze przedstawienie w Nowoświęcianach, 
drugie 4 bm. w Staroświęcianach, trzecie 5 b. 
m. w Braslawm.

— Teatr muzyczny Lutnia — Dziś ukaże

p i l

w ł£ Jclciel majątku Cściukbwicze z. V. H*rjskscj
zm rł m gle w Ośiiukowiczach dni* 31 paździt;nik* ',9.2 r. w * h t i

lat 42
Pogrzeb oubędzie s ę w czurarUk 3.go lis^optda ta  miejscowym 

cmtntirzu w 1!ji, o <zfm zajriadairiają w żdn i smutku pcg.ąftLi

z o n ? ,  d z ie c i ,  s i o s t r y ,  b r& t, 
bratowa i szwagrowie

W pierwszą bclesną roizniię ćmierci 
ukochaucj Matfei

D z ie ń  Z a a a s z iły
nir Rossie

Anny Systramawej
orai w drugą bolesną roczui ę śm e .i 

ukocb* egj ,Vęij

Lebha Oieczewitza
odDędzie sią N jbiżeń;t.ro żałobne za 
spokó] Ich duszy w piątek dnia 4 b. m. 
w kośc ełe św. j.fcooa o godz. 9 20 

G cz?m zawiadamia
Córka i lor,a I

niem zauw aży ła  w iszące w pętli zrob io ­
nej ze sznura, zw łoki syna.

N a alarm  nadbiegli sąsiedzi, w isielca 
zdjęto  z pętli, P rzybyło  zaw ezw ane p o g i  
tow ie ratunkow e, lecz w szelki ratunek  
był już n iepo trzebny  i p rzybyły  lekarz 
p o g o to v ’ia ogran iczył się jedynie  do 
stw lerdzenia  faktu zgonu.

P ow ody sam o b ó jstw a  p rzed staw ia ją  
się nader zagadkow o, Jak  w yg ląd a  z ze­
znań najDliższej rodziny, D aw id G ordon 
nosił się już z zam iarem  sam obójczyń: 
od dłuższego  czasu. O sta tn io  m iał się 
zw ierzyć sw em uojcu z tego  zam iaru.

—  Przeouy nożem —  W czoraj p z< z 
nv i:jaw m o n eg o  sp raw cę  napadn ię ty  z?- 
s L ł  uczeń, którem u nap astn ik  przebił 
re :em  plecy. Rannego w stan ie  ciężkim 
p iz tu jo z ło  do szp ita la  pogo tow ie  ra tun - 
k rw e . R anny nie chce w yjaw ić sw ego 
n a /w isk a  N ajp raw dopodobnie j zaszedł 
tu w ypadek  porachunków  osobistych .

UCIECZKA WIĘŹNIA
WILNO. — Wczoraj podcza. roDÓt na An 

tukolu, pr/y których zatrudnieni byli więźnio­
wie, zbiegi z poc naazoru więzień Jan rtaanio 
wicz, skazany przez Wuerisk. iąd  Okręgowy 
na 9 miesięcy więzienia. Za zbiegiem wszczę­
to poszukiwania, lecz narazie bez wyniku.

N a Ulicach .prowadzących om inmemarz 
R ossa od rama pan cwał ożyw iony ruch: do 
rożki, ł«nksówtkii, airbony. Ju z  od m ostu  K a­
m iennego irazpjczyniał się szpule’- sprze- 
aaiwcow świcczelk i iwieńcćw. Zjaiwrł się ,i:a- 
w ąt iwóz z cbwnrzaclkami' S1 'ki'Ska siraga iió  w 
z jabłkam i. W  bi amiach 'cm entarnycn ściok 
i tło k  nieopiisainy.

Gdy ziaijjiadl zmnok., R es -a 'zajaśniała ’y  
sóącam; kolorowych świa-tieł. W m glisiem  
.powietrzu przez izrocisite k o r  omy dirzew z 
ko tliny  i -wizgórz miasta, umaiibych b iła  po- 
.ężna luina.

— Dziś ich św ięto —  mów jaikiś m ałj' 
ch i opozyk do  maiiki, protwadizącej go za rę- 
ikę —  i  idtiaitego m y pirzysali iw, gości".

„Gości" byłe ibaidzo dużu, przecisnąć 
się  i,lt.jposób, arni ma górkę limeracką, an i 
jitrzed kaplicę. Na iwzsyi.st.kich ścieżkach tłok 
Spacery, zwłaszcza m łodszego peikjienia, 
k tó re  n ie  zamsze odpo^iAdinio s ię  zacho­
w uje, m ącą podniosły ffismrój

G raby obionców  AYilłlna p iękn ie  illumi- 
mowaoe, przybrane zieleiiią i  żj-wern :kwię- 
ciem. Spcjaiine ref"ek torj oświeiti«ją pom ­
nik i MaąnwiHai i Lelewela. Si raż ,Pir2ediniia 
g im r im  J . Słowackiego .przyoadubila p ię ­
knie  grób  Eu-i.aljjusza Słowa< kiego i iwy- 
sitawi la przy n im  s tra ż  hcniorofwą, a  ornie- 
sitra odegrała killka m arszów  żałobnych. 
K oło  Krajoizi.awcze g:m'n. im, E . 0> zesz- 
kow ej zaopiekowało się re sz tą  grobów za- 
służo iych mężów. P rzed  grobem  Bassamo- 
wHicza wiartę aanicrową pełiuiłi steanoi li- 
itewisicy. Na g rob ie  .pęki białych chryzantem  

W godzinach południowych do grobów  
o brońcó r W ilna udał isię pochód kolejo­
wego przysposabiania wojskow ego i  liczne 
rzeszę kólejairzy. k tó rzy  'iraidycyjniie w tym  
dn i tu śk łada ją  ho łd  bonaferom. porągłym  
w  obronie  rodź innego m ias ta

Gmem iarz R ossę odwiedził rów nież p. 
wojowioda BeęzkowiCŁ

SwieczKi staruszk I

MOŁODECZNO
— PODPALFNIE DLA ASEKURACJI. — 

We wsi Łuczewna gminy grooeckitj, powiatu 
m<>icaeczaikikiego W. tvaban w poi „Zumieniu 
z Piotrem Wójcikiem podpalił jego zabudowa­
nia celem otrzymania asekuracji. Przypadkowo 
przechodzący w tym czasie Mtiadysiaw Babio- 
nek zauważył ęgieri i wszczął alarm. Spraw­
ców podpalenia ujęto.

)rugi wypadek poupaienia miał miejsce we 
wsi Pugrobiszcze gminy ilsKiej pow. wilejskie- 
go. Spaiiis się stoaoia ze zbiorami, 8 ławek 
szkolnych i inny inwentarz, przechowywany 
w stoaoie. Podpalenia dokona! Jan ŚwiaW zko 
z zemsty. Podpalacza aresztowano.

BRA6ŁAW
—  OKRADZIONY FOLWARK. —  W

pow iecie b iasław skun złodzieje okradli 
folwark Kołoriiolin — w łasność dra Za- 
sztovjta.

Kraaziezy dokonano w  czasie n ieo­
becności w łaściciela , zauważono zaś  
ią dopiero po pow rocie dra Zasztow ta  
z W ilna. Łupem złoaziei pudła gardero­
ba. bielizna pościelow a, sam ow a’ i inne 
drobne rzeczy ogólnej wartości okoro 
ip 00 zł. Zachodzi przypuszczenie, że  
kradzieży dokonali zaw odow i złodzieje 
:< W ilna

m m

toewniaza. B j oboje bairdao pijaii ■ i tto- kiej p 0 w . m oodeczańskiego, Mikołaja Ra ma podeirzenia ułożvla sie  do s iu  lecz <łrabira;y beiz Emyslów. 
klodiuie ntte iJu zyrKimilnia sobie jiaik s ię  . , . J F , c i'1 w ao  Sllu’ 1clZ Eafet (t Hn i„v w^ta-j -kaw,.™ ™ ,iv,» /-In
wsaystiao sraio. lat matkę jego >7-iet tią Vgatę w  chwili, gdy Rusakowa zasnęła, matka abwierd/ony, „ lû j  jednalk w“ a 1 n

Piamaęia tyllko, że Kitateówlna namiaw.ia- KU8akową oraz siostrę Marję lat 20 pod i siostra rzuciły się  na bezbronną i je»t wlaidźom 4 gotapaitirjjiwiainy jest łącziniio
la  go do poinz-uiceunia źoiny, a  gdy toatego zarzutem dokonania mordu na osobie żo  podczas gdy trzymały ia za rece m aż ^  9prau4  „grazówą". 
lawanue temu octmówlł, ■wyicilągnęła mu pod M,r t?____ « . . . . . . . .  . * ’ * *
ghępniie w traikoiie caioiwiamia się  new ołwen ^ Rusaka Eugenji. zadał jej kilka cięć brzytwą puw yżej gar —  Nąd dyscyplinarny w  spraw ie ko-.
z kiesEenii i usilow-ała go zaisurzełić. Wobec v znaniu morderstwa spraw cy dła. mendanta W aligóry.   W  poniedziałek
te®° n y w lw or ąa'eiął się, w y- mordu zakopali zw łoki sw ej ofiary w  po Zwłoki zamordowanej poa osłoną no odbyło się posiedzenie  sądu  dyscyp linar

JUZ W w  an ą  lu. Po ujav/nioniu morderstwa zwłoki za cy zaniesiono na pobliskie pola i zako- negu w  sPraw ie bezp raw nego  pobie a-
m ordowanej odkopano. Na szyi zamordo pano. m a o p ła t od gaśn ic  w  lokalach publiez-

wanej w idniała głęboka rana, spow odo- Rano Rusak w szczął alarm, że uciek- ”u z a tw ie / j iL ^ ^ ^ jY j  Zprzeż ^ p n  z y d -n S  
w ana silnem  cięciem  brzytwy. ła  mu żona, zabierając co  cenniejszą gar m iasta.

W  rodzinie Rusaków od dłuższego derobę i pieniądze. Podstęp jednak się W  sferach  sam orządow ych  utrzym uje
tle ttie udał i policja odrazu pow zięła po- S'? .UP *czywa w ersja , że kom. W aligó -

dejrzeme, że z Rusakowa „rałn s,V enś ra  jaku  w inny w rzu can y ch  mu wyk —

m iarayL powtórnffle jaciz juz w 
sfcnou. Tym oazem rewioiwtar wypadi!.

^rai.mżiu,njy 3am'óbójis,twiem kochia nkL a 
jrttourr&esi , .e r„k wjdiząi y  już i^rzed sobą 
aaaziei przyaźłlaśoi, Solkoloiwisiki udiaił się 
woWME do  Siwego miipszkiainliia jriizy ul. Le 
gjcmowiej icaiin uislilluje popełniić sam obój­
stwo.

W ten  sposób przedistiaiwjiai się ęało-
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GÓRNOŚLĄSKI
żretmoc*. Kop. Góruosl. .PROGRESS* 
kopiłurc: Ergetiie, Hr. Lmra, Dębieńsko, 
Matyld*, Andtiazja, Radzionków, Mysio 

Ferdynand i Florenlyni 
igojic no i od jednej tonny w szczrłnie 

liakŁiętych i zipłombowfnych wozach 
dostarcza

M. D F U L L WILNO,
EGZYSTUJE OD 1890 r. ■

Biero: tl. J gielicńóa 3 Tel Bil I
S\Uóyt K'Dwslt* 8 Tel 999. I

czasa wynikały nieporozumienia na 
podziału majątku.

Podczas, gdy żona Rusaka stanow czo złego  i 
żądała odsunięcia się  od rodziny —  mąż 
jej, będąc temu przeciwny, sta le działał 
na .zwłokę.

W  poniedziałek  w ieczorem  wyniki a

z Ru jakową stało się  coś  
w  ciągu doby doszła prawdy.

czen zo sta ł ukarany  pozbaw ieniem  kilku 
szczebli służbow ych

Amnestjowani kryminaliści rabusiami
kolejna scysja, podczas której doszło  do PO DWÓCH DNIACH WOLNOŚCI Z POWROTEM TRAFILI DO WIĘZIENIA

kównąm sio X a Rm eża)Wą ' WILNO. —  Nocy przedwczorajszej W  ezm ie  rewizji D rozdowski s e m -
koło w si cn y , powiatu w ilejskiego, na wał się  w  ki. aki. Napastnicy zabrati o

' zajście przy pum ocy sąsiadów  pow racającego z M ołodeczna Paw ła Dro butelek wódki
zażegnano, matka Rusaka wraz z synem  zdow skiego, w iozącego
i córką w yszli z domu, jak się  potem  dwpch w ięźniów
okazało, w celu om ów ienia  
rodzinie sytuacji.

Postanow iono

nie znalazłszy nic w ie  
w ódkę napadło cej uciekli w stronę Moł Heczna. 

powracających z w ię- Koło M ołodeczna policja zatrzymała 
wynikłej w zienia w W ilejce, zw olnionych na skutek obu. Są to: Dy mitry Chomąt w „  zam. w

anmestjJ. Mołndecznie p.-zy ul. Sienkiew icza I Jan
Rusakową zam ordo- W ięźniow ie grozili nożem  i żądali W ojcionek ze w si Dubno, gminy za V ze-  

w «. CiOSii snu i jdKo narzędzia zbrod pienmdzy, a następnie przeprowadziii skiej pow . w ołożyńskięgo. Osadzono
ni wybrano brzytwę, ofiarowaną Rusako rewizję wozu. J;h z powrotem  w  w ięzieniu.

—  A K C JA  ODCZYTOWA B EZPA R ­
TY JNEGO BI ,OKU. — WI (sobotę dmia 29 
ub. m. odbył się w lokalu Sekr. Mrojew- 
BBWR. udiazyt n a  tem&t: „Lotiniobwo no ­
woczesno". Oddzy” i.lustrowiany był 50-ciu 
przeźroczam i i przeznaczuiny by t d ła  m ło­
dzieży pozaszkolnej, totórej ijczyszlo diość 
sporo. Ban.winie skonstruow any odiczyl, p re  
legent prayalatiał ciekswemi. op tw ^idania- 
m i z władnych piizeżyć wojennych.

— KURS DLA PRACOW NIKÓW  SPO­
ŁECZNYCH. — R ada Pow iatow ą BBWE. 
w Nowogródku urgainizuje w  .listojpadizie 
br. kuins d la  praiooiwnilków społecznych po­
w iatu  nowogródakiiegio k tóry  potrw a iw a  
anL Wylk ladow cam i będą m iędzy innym i 
p. poiseł Pożniak i p. l ie js io n t  a B arano­
wicz. Kuirs tan je s t przeznaczony w pierw ­
szej liinji dia działaczy n  K oł Gminnych 
BBWR.

— OPIARNOŚP1 ILRZĘDNIKoM SKAE 
BOWYCH —  P[p. uinzędiHtey Izby S karbo­
we.’ d'ooen'.Uąc w ielka rolę, jaJką odigrywa 
szyjbowraidtiwla w  roaw oju łoćnicifwia, togo 
giownego w amUmSau obronlnośct k ra ju , alo- 
ży li iA. 54.20, iprzezua oziając tę  sumę: ma 
szybowiiec im. Żwirko—W igura, oudoiwany 
przez 3 -eią  drużynę 'harcerzy iim. Marsizał- 
Ika J. P iłsudskiego  w  Nowog ródku,. Trzeba 
podkreślić ofiarność tych Pp. urzędników , 
fem więcej, że mie wsizędzie akcja  t a  'zna­
laz ła  '(idpowiedniie izroiznimiienae,.

— AMATORZY „RA JU  BO LSZEW IC­
K IE G O " ZA KRATKAMI. —  I  N ow ogró­
dek m ia ł sw ych amaunirów ,-raju bolssaewiic- 
kiego", którzy w  lipc.i br. próbowaill w dro 
dze n ielegalnej udiać >ię do ZSRR., łeozi m -  
s ta li  przez o rg an a  K O P zaurzjnnami. — 
W dnii/u 27 pnżdizierr ;k a  Sad O kręgow y w 
Norwlogradku, jx> roapt■ trzęn. u .spraiwy ska- 
®ait: Symchę Lejpumera. Rudinere: C haim a 
Brollnlickiego Daw ida, oraz EIj« w icza  J u -  
deliai po 6 miesiętej" więzieniila. Czrcerej apa- 
cerowioze now- igródzey — będą mlieli caas 
n a  rozm yślania.

N a cm entarzu  Be, nardyńsiiiiin było 
w czoraj bardżo piyknke. Z daw ak m i się, 
że św ietliściej n iż  zazwyczaj w dziien za- 
dmszjnj' IM ożę to sku tk iem  w ielkiej ilości 
lampjioirówt M7ils ia ły  one iniema>ł ma każ­
dym  urzyzu — różowe, b ia łe  z,ielune i caer 
wonie. Może na dno kioicrowe, ja k  n a  dzień 
um arłych, a le  zato w ypełniane bla^kiiern, 
od k tórego  ca ły  cm entarz m igotał. Jasny m. 
mocnym blankiem, m e nasum, jak i d a ją  
w ątłe św iecEJki, Wi-tknięte przyziem nie w 
mogiły.

u d y  s tan ąć  było w  bram ie em eniiarnej, 
n ad  k ió rą  jjiodLwainiiaił w ciąż dzwon, i spo j­
rzeć w/dół mia cmeinfarz — blaslk ttm  wiisiał 
w pow ietrzu, jak  świecąca gęsia m gła. A 
wi te j  mgle m a j„czyiy krzyże i ludzkie po- 
Afcacie- żywi łączący się  w bllasku z u ą i  
iymi.

Btałern nrzy  gjwsbie, k.uóry je s t n. bli- 
hki. Poniżę; m nie, iaż d>o rzek ' —  świaitość, 
krzyża i snu jący  się  Judzie. D ookoła syk 
.fwieczełk i  uieuBiający szelesr kroków-. N a­
de m ną ciem ne niebo. Obolk m nie, przy za - 
puszczuinj m  j m rocznym  grobie  s tanę ła  sra 
rusiaka. P op raw iła  w ieniec iz jedliny n a  
nieośwne, lonej m ogile i p łaka ła . A potem 
mjie mogła ju ż  pow strzym ać się i zaczęła 
mówić.

Zr. aiu (kupiła u  Januszew icza .-ipecjatne 
sw eczk i zaduszkowe. Mr blaszamych ja jecz 
kach, osl.jnlęte pd <wiainra m iały palić  się 
uer wag ędiu na pogodę. Szczęście, że je s t 
ładnie, ale mogiła byc w ichura aflbo deszcz. 
S taruszka przyniosła iswe świeczki arama, 
cały tuzin.. M7yj3róbowala. je :  p a l i ł y  się
znakomicie, i piom ień tak  ładnie  w ' nich 
m ru g rł. P rzyszła o to  wieczorem, aby  je  
zaświecić i nie znalazła an i jednej. O— 
ty.liKO doiłki po  nich  w  Ziemi m ogilnej zo­
stały

P okrad li — i  otnruiszjca znoti-ru zn- 
szlochat... A na n'owe ś\\ ń-ozki n ie  ma n a ­
w et dw udziesiu groszy p rzy  sobie  A itrnne 
g ro b y  tak  p ię k n a  są  oswietilom*... j.

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„DR JE K Y L L  1 MR H Y D E" — 

„HOLLYW OOD"
„F rankenstein", w niósłszy n a  ek ran  no 

wą _ porcję okropność i girczy (k to  chce 
może się  przejm ow ać), p rzypom niał inne 
podobne obrazy.

Naewątoliwifc niajlepsizy z  nich. to „Dr. 
Jeky.ii", wznowiony’ obecnie m  „Hoiłly- 
wood'

N ie dlategoi jediniaK jó s t no film  cieka­
wy, że niagromadizOnio fu »ewną dozę n ,e -  
.-"aimowiluości, iocz jedynie ze wr^iłędu na 
świetnie ujęcie filmowe.

Reżyiser E Mamouliiam, tw ó rca  drsjko- 
nailych W ielkom iejskich uiTe", pokaiza ! tu  
w ybitną  kiasę talentu . Jegn  film  jesi urera 
film owy. A p a ra t służy do wypowiedzenia 
olbrzym iej stoli, wrażeń. N ie 'widizimj’ tu  
ruchom ych fo tografij, tocz poiuszam y się 
razem  iz olijektywom.

M ontaż izapomocą przecainanna obrazu  
naukos, linjią, okazał "się pieirwiS5 irzednym 
środkiem  'włączenia soeiń

Przemienia Jek y lia  w Hydfa, rrooiona 
przez stopniiowe nekłaicL.nie zdjęć długo 
pozostaje  w  pamięci.

Prócz w ykonaw cy ro li głównej F ry d e­
ry k a  Mt -cha, n a  szcregóJtia uw agę aiaśłu- 
guje fu MJriiaim Hopkins, k tó rą  osialm c 
w idzieliśm y w  filmie „Te idozja — Sewa­
stopol.

Ja k o  p rzykład  praw dziw ego film u. „Dtr 
JckyH " m usi być zmiany wszystkim  Tad. C.

—  o —
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— BIBO SW l HU BERTA .—AY ubiegły 
po Hedizi' lek cdibył mit), urządizioi iy stiaira- 
n cm OK III., dCttoezmy bieg' ś.v. Huberta., 
irać.reg-o waruiniki i ibriatsę 'padaliśm y a, je d ­
nym  z poprzediuch ,n'-ró .v naszego pisma.

W bitągu ciężkim , w  Którym br« ła  J -  
dźiłal jednia zawad., Lcźka — p. Mańkiewska,
I —ze mijające za ją ł m jr . R^dzikow&fci z 29 
paŁ, I I  por. Mątew ski z 3 pu łku  iawbłeż., 
I I I  por. Suracwóki z 2 pul ut., U ’ ypcr. 
K o tia rs s i z  punku ułomów.

W  biegu Lekkim I  m iejsce raują? kp t. 
firm ji ja p iń sk te j U sui, II  pauii Borysław  - 
«TSaav I II  pomi Je taw a ;, IV p. draw a J u  raw ­
sk a1.

Wteozoe-ean odbyło snę uroczyste rotauia- 
u le  nagród' w saicmaich Of^cersikiego K a­
są ma Goiniizauowegp, pcezem. Hazm. e _ ze­
brami zaw odnicy i goście, w śród  bordzc 
mlkej s.tm ostery mńezyli jurtawiie do ra  na.

— WZMÓC M IENIE O ŚW IETLEN IA  
ULICZNEGO. — J-alk się dow iadujem y, 
zarząd  elek trow ni zam ierza, w majbliżsaym 
cza.,ie *wizimocni?ć oś.Ylóetłefiie uliczne, doda­
jąc  jiesiziaze p u n k ty  św ietlne na m ic a c h : 
Naimowiiciza, Mickiewicza, K rasiń sk iego  i
I I -go Listopada.

Pow inszow ać ityiko n x  żerny zarząa >w i 
eiefeticwini z pawodiu tych  poczynań. w 
k ie runku  u su ir ęcia ciem ność’ egipskich, 
oaniyjiących w  krańcow ych dzieln icach  n a ­
szego m iasta, tecz w edług  zdania naszego, 
należa toby nam yśleć rów nież o pi. Skidel- 
skim  i o przyległych do n ’ego ulicach.

— ZA M IA ST ZA PŁA TY  K IJE M  PO 
GŁOW IE. — W łaściciel zakładki s to la rsk ie  
go przy ul. B trygidzkiij 17, P e jsach  L ipiec 
■winien był sw em u cze. kidintikowa pensję  za 
3 m iesiące. Gdy czeladnik pa zaszedł w n ie ­
dzielę po n a  eżme m u pieniądze, k tó rych  p. 
m u jsie r ,nie dal. pow stała k łó tn ia , p jdczas 
której Lipiec uderzyć czelodlnuka po gło­
wie. N a  krzyk i pobitego zebrał s ię  tłum , 
k tó ry  ćhci at dokonać sam osądu ra d  L ip ­
cem, k tó ry  jednak ,zdąży* zaw czasu scho­
wać s ię  Poran ionego  zaś czefLadniik x zapro  
wiadizono do lekarza.

— ('ZŁONKOWLE MAGISTRATU ZA­
M IERZAJĄ ZASKARŻYĆ P  -MAZ0SUOE 
WIOZĄ DO SĄDU. —  Podaire przez n as  
tłumjawaąn le z mumaru 3 „G rcdner Sziyme" 
w sp raw ie  -zekcmych .nadużyć i  przeik -o- 
C7>sń członków m a g is tra tu , wywołało w 
m ieście ciuże zaćnifceresr wianie.

Jak  się dow iadu jemy zr s fe r  m a g is tra c ­
kich, p. p rezyden t aa i p  M azurkiewiczów’ 
rerm in do d n ia  dzLsie jszego, aby cen wtaka- 
zał, k to  z  członków m a g is tra tu  popełnił 
ladużycia i przekroczeniai. W  przeciwnym  
powiem razze członkowie m agisicratu za- 
skai-żą p. Ma zurkliewicza, do sądu o  z rie -  
>!awicnie.

—  SAMOBÓJSTW O 2 0 -L E T N IE J 
] *ZIEWUZYNY. —  W  dn iu  30 Ifemorpada p. 
K otcw dk i', s tu d en t p raw  Uniw. W arszaw ., 
przyszedł do sw ego n re s z k a r ia  przy ulicy 
Z ło tarsk iej 3, znalazł drzwn zam am ęte z 
w ew nętrznej strony , a  gdy po upływ ie pe­
w nego  czasu dostali się  do m.eszkam.a, zna

K, TEL. ’ 14

i

PocząGi ie»csó*: 18.1-5, 20 l i  i 7? 15 
twN, ku wl i t

fc ln o  „ P O L O N IA *
P ocztow a 4.

Duś! U b Na  Ha Id , IWAN PETPO- 
WfC2 i GEORG ALEKANDER

w darującym przeboju dźwiękowym 
o miłości, zdradzie I piętnycn kobie- 
tacn w stolicy zabar W.ednra p. t.

,,Bai w ■jperse" j
Sralenstwc jednej nocy. — Bj! tr*- 
sk ew y.— Nam ętne spajając* tango — 
Miteśc męź*'ki i... ten trzeci.
Tango .Santa Lncii" i walc angielski 

.Mczyka taniec i noc". 
w s t ą p  o d  BO g r ,_______

Ł t w i^ o ia it ;
K m o  „A  F  0  L L C ‘"

SeimiriiK. I*
Dziś! Wstrząsający dramat życiowy o 
uiebywaie mocno napiętej akcji i km - 

Ilikrie p t,

„Rszwódka'*
W roi. ęł . Noame Snearer, Conrad 
N ngeł, P c ą t . t  Montgrtr.ory era/ 
Chester H srris. Za za aaę — rorwi.d 
czy przebaczenie? Oto pytani*, ua kto 
re oópiwiedź zru]d:iec!e w .Rozwód- 
ae", .Rozwódka" to ostatnia krea.ja 
NO/my She trer odznaczona pierwsza 
nagrodą ca konkurs!* gry aktor«k:ej 

w Ameryce
mHHkOh aB H H O B B T a M H K  Wi

KSMf* ,;P  A  Ł A C Eił
b rzo s ik . 13.

W s p a n i a ł y  f i l m  ilistinjący tragedję 
duszy kobiecej, którą potępiła cpiaja

Grzesma Kobieta
W roli tytułowej: 1̂LLI[ L0VE
Realizacja: A lek s*n cer Korda 

W STĘP OD 49 GR.

l-asl ż0-tetn:ią siewtirę tw o ją  C haję, widzącą 
ma poręczy lożkat. Wsizy^ilkie zabiegi w  ce­
lu  odirafccwamia samobójcizyln:, zasitascwaae 
p rzsz  d ra  Sobelu, naic tnie pomog’łj>r.

Z m arła Katów aka skończyła gininaiz- 
jum , n ie  m a jąc  środków  do  dalszych s tu ­
diów, p racow ała  jako kasjerka, w  k in ie  a 
miaistępnie jak o  retutszerka! w  zakładzie fo ­
tograficznym  O;:t.atniio> izaaijdewała się bez 
pracy, co w yw alało  u ntej przygnębienie 
moETjJBje. O jciec danaitki 'Zglinąl mia, 'wojnie, 
maliks ksś utnzyrniuje s ię  ae sikrjmriej ren­
ty  ilnwiaiLidizkiej.

Zm arła pozostaw iła list, w którym  p ro ­
si m atkę, a b y  je j  .poslęp'cu n ie  p rzy jm o­
w ała  do serca, gdyż bez n ie j będzie je j le­
p ie j i nie będzie ona tuż nadal ciężarom  
dla i Krata k tó ry  dzięki miej nie może skoń­
czyć studiów , .ponieważ ,zmuszJ01.,y jes> za­
rab iać  lekcjam i a! dawać ma ultrzymanie. ro­
dziny.

—  TYDZIEŃ ROLNICZY w  GROD­
N IE . — W związku z tygodniem roln czym 
Pow iatow y Kam iiCt T ygodn ia  RMniczego 
w ydał n a s tę p u ją c ą  odezwę:

G łęboki i dlugotrwiały kiryizys, ja k i rna- 
wiedz I nasze ralnicitwot, sprow adza w a r­
sz ta ty  ro lne do coraz Ito głębszego uipjdku, 
a naw et ruiny.

Z tru d em  i1 zbyt powoli spi teczeńsiwo 
dochodzi1 do  przekonania, że rok i ictiwo, po­
p ad a jąc  w  nęde pociąga za sobą i inne 
w arstw y  naiszego spe łeczeństwa, c.raz po­
w oduje zam arcie ży c ia  gospodarczego.

C en tra lne  organiiz&cjte rolnicze, w w y ­
niku ohrad  n ad  wyozutkoniem ra tu n k u  dla 
rolnictw a, joosiawawily zargamizować .„Ty­
dzień R oiniczy‘‘.

Saimi ro ln icy  wisnuii s ię  wypowiiedzieć i 
pod ić w n io sk i co do sp osobu  ra to w an ia  
(roJmiCuWa.

W  tym  celu P ow iatow y Kom iitel T yg o ­
d n ia  Rollniczego w  G rodnie, w  sk ład  k tó ­
rego  .weszli przedlsnawicieie w szystkich or- 
ganliizacyj Toliniczych naszego pow iatu, u- 
raądza w  d n u  11-go liisiopadn w Grodkiie 
w ie lk i zjaizd rolników

K om itet p rosi Zarząd 'tamŁ organ iza- 
cyj ( l Trz ą d  u m iim y j, ab y  n a  zjaizd w ysłał 
swych przedstawicielu, uśw iadom ił obywa­
teli o cenach „T ygodnia Rolniczego ' oraz 
n a k łan ia ł do licznego wzięcia, udziału.

W dniu mym, jak o  św ięcie Nadodcwem, 
odbędfą się  w G rodnie uroczystości. Dele­
g ac i, k tó rzy  chcieliby w ziąć udział w  u ro ­
czystościach. zechcą ze orać s ;ę  mi dniu 1 
listopaida br. o godz. K u te j w  podwórzu 
Sejm iku. ___

Zjazd odbęuzie s ię  o  godz. 12-tej, a  lo­
kal zjazdowy podany będzk. doaaikowo.

W ierzymy, że Zaaząd itamt. o rg an izac ji 
(U rzędu Gm;n n eg o ;, rozumie jąc doniosłość 
i ważność g łosu  ro ln ików  w ich boiąoz- 
KaJch, zechce dołożyć s ta rań , by Ziazd był 
licznie obesłany.

/ f o n l l / k s
— PROGRAM l TROOZYSTOSCI 1 1 -0 0  

LISTOPADA. Ja k  donosiliśm y, w S tan i­
n i e  w yłim il s ię  K om itet OljChadi- dn ia  11 
lis topada br.. k tó ry  na  oisISatmien. swem po 
'siedizeniu, odbytem  pod przewudnictwem  
inż. K. Micha! siki ego, b u rm istrza  m. Sło­
miana, u s ta lił ogólmy plan obchodu. Poda­
jem y go p o n iże j:

Dinto 10 sltopaida. w ieczorem  capstrzyk 
o rk ie s try  79 i 80 pp., o raz  Ochotniczej Str. 
Ogniawej. Dmia 11 Listopada godlz. 10-ta : 
nabożeństw o wie w szystk ich  św iątyniach , 
11,30 defilada, 15-t.a koncert o rk iestry . 16- 
la Akadem ja  bezpfam a dla młodzieży, 16-ta  
p ła tn a  akadlemju — w stęp 20 gr.. (dochód 
przenaiozony n a  bezrobotnych), 21-sza za- 
baiWa ludow a — w stęp  0,50— 1 żł.

— „POPRAW A" ZNA.7EGO OPRYSZ 
KA  K aJŃ S K IE G O  PO  ZW OLNIENIU GO 
Notoryezmy złodziej, i 'aw an tu rn ik  Leon K a 
ińsfci na sk u tek  amneistijii Knstal zwoiniany 
,z w ięzienia i  w: tymże dlifiiu iia ul. R ybac­
k iej napadł n a  przechodzącego Oa jgera Da 
widu, zbił -go pa  tw arzy, następnie razem  
z aiwoma n ieznanym i osoibnfcami w targ n ą! 
orzem ocą do m i^z ikan ia  Szm ula P ińskiego 
Gdy a tak o w an y  bronił isię przed oprysaka- 
mi. Kuiińsici uderzył go w głow ę lichtarzem  
tak  silnio; że stracili świadom ość .i zem­
dlał. "W m iędzyczasie, jak  oświadcza P iń ­
ski, -zginęło 29 dolarów, k tó re  m usia ł za­
brać k tó ry ś  ze złodziei. Poszkodowanego 
o ds‘ uwilono dlo szp ita la  miejslkiego, gdzie i 
dotychczas pozostaje. Kaińslki po  doko­
naniu  oowyżs/ych czynów -sprytnie uiorn i i 
się  w uiepniatiym k ierunku . Polic ja  wszczę­
ła do., kadzenie.

Racjonalnie Ulokowana 
Gotow Aa

w d e b if  krvzysu  io  w k łjd

w KOMUNALNEJ KASIE  
DSZCZĘDNCŚU POWIATU 

GRUDZIEN5KIEG0
W y<ek e o p r o c e n to w im e — ca łk o ­
w ite D ezp tscżen stw o  — w v p ł itv  

□a każde żąd an ie .

K INO  
DŹW IĘK Ó W  E

„ŚWIATOWID"
3RODNO, Brygidzki Z

“r y i r  ’V .- ‘ ,7, ‘̂ S tĘ P  Od 75 g r .
Njjmilssy i n iiw spłcla lsiy  film stzonn!

Lljdn«a chce się rozwieść
Fig!*rm LILJA NA HflRVEY < Henry Garat

Wersja francuska.

SKLEP RA0JGWY „ L I N ^ I K "
Grodno, ul. Dominikańska 1 tei. 186 

Kcnto ez«kowe P. k. 0 . 82157 . 
na raty POLECA — na raty

z a  190 z ł .
3 - l a m p d w y  o d b i o r n i k  r a t f j s w y ,  z l a m p a m  (P h ilip s ‘a) 

g łośn ik iem akumula torem,  Daterją a nodow ą  
i sp rzę t em  a n te now ym

HA 19 MIESIĘCY PD 10  ZŁ. N

. w a j y d u
— PO SIE D Z E N IE  K O M ITETU  OB­

CHODU li  GO L IST G PA L A . W  dn iu  -8  
paźdiziernlilkai w  gabinecie iburmiistorua oo.- 
było 'Się posiediaenie K o m ite tu  Obchodu 
11-go listopada.

W szyscy prezesi! isefccyj pi-zedlożyli 
-jiraiwwzdianiie 'ze sw ych czyuinośc:’ i o s ta ­
tecznie usta lono  p ro g ram  Obchodu w -g 
poniższego progr inzu

10. XI. godz. 16, poświęcenie p a m ią t­
kow ego k am ien ia

godz- 13 capstrzyki.
godiz, 19 przedstaw ienie w k in ie  Apo1- 

lo, odegrana będMe o~2ez zespół 26 p. u ła ­
nów „iSubloiKailoaka

11. XI. Z- iram i nabożeństw a we w szy­
stk ich  świątynliach, a  oi godiz lOufcej u ro ­
czyste nabożeństw o w, kcści-eie p a ra f  ialnym  
pocnód do grobu  Nieżaaajego Żolmieiza,

goidz. 11, u roczyste posiedzct.le Rady 
j.Łiejśkićj.

godz. 11.15: złożenie wSpólmegc w ieńca 
na grobie N ieznanego Żołnierza

N aslępn ie  dekoracja  K rzyżam i Za­
sług i, de filad a  i po defiladzie  uroczysta 
AkaJdemja w sali k in a  (Apollo.

O godz. 16 p o p u la rn a  akudem js w  sali 
CasLno.

O godz. 18 akud.om.ja w (JgnisRu Kole- 
jowem.

12. XI D ancing  —  Brikłge.
Oprócz tego zaiaprebcwr.ino na posie- 

s itdzenhi oidezwę.
— CHOC SPRY1-NIE — A L F N IE  LI­

DA SIĘ. Slizień Gnzegoirzi zam. we wsi 
Matókiewicze przyszedł ze sk a rg ą  do poli­
c ji1, ze go  oszukali jego są s ia d  Pukało  Jan  
i z  ptai-izem w  oczach zeznla! policji, że 
ąnzed a l pół ha g ru n tu  P ukn ie  iza 3ń0 zł. i 

p ieniądze te  m iar m u Pukało  zapłacić u 
rejenta! p rzy  ąp isyw au iu  um owy i rzeczy­
w iście um ow a zosth la sp isa n a  n a  100 zł., 
k tóre m u 'wręczył P ukało , 'który sko rzy ­
s ta ł  z tego, ze Sfiizień je s t  niepiśm ienny, 
nderozumiie po po lsku  i głuchy.

Dochodzenie w re j sp raw ie  prow adzi 
Komitent jiat p . p.

— OBIECAŁ S IĘ  ŻENIĆ. — B udkie­
wicz Bronisław a m iała narzeczonego. <z fctó 
ry m  ślub m iał s ię  odbyć, a le  p an  młody 
Pył bez pieniędzy to  leż panno młoda 'ku­
p iła  swemu uiubioncm u Jan o w i BironiCkie- 
m u pa/lto za iQ et. i d a ła  gotow ką 10 zł.

Ałe na. ifem sie lan k a  żeniaczki się skoń­
czyła. RuJki-ewiczówna, ni.e mają< innego 
wyjśc-ia1, p o sk arży ła  s ię  policji, która, pro­
w adzi dochodzenie.

— GRUBSZE O PE R A C JE , w  dniu  
28 października w  inocy n ieznany  naraz; e 
csoibnjik doisitał Mę dla m ieszkania  Tckc Me- 
.ierowicza skąd Skradł z szuflady snolu go­
tów kę 20u0 d . i  120 dojjarów, oraz weksli 
n a  sum ę 3,660 zl.

N ieusta lono  ńarazie  w  ja k i spusób d o ­
s ta li s ię  -złodzieje do  mimzikam/ia M ejerow i- 
cza.

Z aś w nocy mai 27 października w  L a­
chowiczach za pomocą, w yjęcia okna d o sta ­
li się afiudiziieje dó «!kflepu -Prucamka, Ja .rk la  
skąd skradlii1 m an u fak tu ry  na 3.009' zł.

W obydwóch -wypadkach dochudizeui.ie 
prowadzi po lic ja  pańsilwowa.

Dziś światowa premjera!

Dźwiękowe kiac

„ p  m “
Wl*lk» 42, tsl. 5-28

Na ciekawsza 
kobieta świata, 

s ynna M ARLEN A
B L O N D

DIETRICH w swop. n-tjteps ie} 
z dotycbczfiowyck

k ea- ji

V EN I*$
łwialowej reźyserji, ra!str?a J. von Steirnbćrg.
Cadjwne są piosenki śinel «c pr ez M a le ę w trzreu lęijkach.

N-d program: Arcy ieitaw* aktualności dźwiękowe oraz w*paaisL- koa rdia óźwięktwo ijsutikcYJ F f) zera. — ioanmo 
wielkich fcejzCów związanych z wyświeilacicm tegs arcydzieła c-ny r ie p dwyższotie. — Seanse 4, 6, 8 i 10.15 W 4nfe 

świątec/ne » fe'dt 2 ej. — 04sse portnuts i Mleiy bezpłatne brzwzgiędnie nieważne.

D /lś dawno oczekiwana premjeia!

DŹWIĘKOWE KINO

C C / i N ®
Wielka a7, M . 15-41

K urjo r  s y b e ry jsk i  (Pod wrogim
N zta n d a rg s n )

Między honorem, miUścią do oj.zyzny a miłrś.ią braterską Poświęcenie braterskie, i to tio łęgi- wf Hrłeg» 
ob -zu £ • . « #  h k l i  l / i a /  re.lizatir tego rtwelscyjnego fiimti zdibył tern diicŁas aice-

v U 3 Ł t J “  l i J I s ik j  .*  mitografji z ło ty  meda> r*  rek  1332 dla prod. szwedi»lej. 
Nad progi im: Urozmaicone dodatki dźwiękowe Początek o god •. 4, 6. 8 i 10.15, w dnie świąt, o go dr. 2-oj

Ceay od 25 gr.

Dziś! Pierwszy poi-ki film eg? '*>’ ~ay ca tle oow. Otsendowskie eo

Dźwiękowe
Kino

H E L I O S
i t i i  f l i n t '

Fil n całkiwici: zrea!izow;ny w Afrjce. 77 roi. gł. na,większe gwiazdy euranu polskiego

NORA KEY, M A R IA  BOGDA, ADAM BRODZISZ, h l l t t r t .  BODO 
I W ITOLD  CONTI

N .J D.„gi'am Urakcje dźwiękowa. N i pierwszy seans renv -niłone. Początek o godz 4. 6. 8 I 1715 w Ja ,  i  w. c  2-ej

Dźwiękowe kino
HOLLYW OOD
M'cklewiczi 22 

tel. 15-28

Film. o którym mówi c.ły świat Film. przewyższający wrzysUo dotychczas widziane

DR« j l Ę y U  i A U ł H A fU K
wtdług głośnej p„witścl L S.eu ® s a n «  w roi gł. geujaluy mistrz maiki F ryde r lc  Marcli i H irłam  H ap W ra  

Podwójne Zycie człowieka! %'alk* dobia i zła w dusry ludzkiej. Szczyt napięci* dramatycznego, emocyl i techniki' 
Nal pro iram: Atrakcje dźwiękowe. Początek seansów o g. 4 t| ost. o g 10.15 w dn śfią t. o g. 2 ei. Cenv zniZoae

Klno-Teatr
„ S T Y L O W I "

Wielka 36

Dziś! Nijpięaniejs/y 100 proc. dźwiętowo-śpiewny suptrrzlfgier p. t ^

H.4 POLACH
Potężny d iratt w :0 akt. JM’ roli gtównej muDiony amant, bożyszcze k-biet W łO d Z i l l l  S TZ G f l j t ł . l f W .  

Nad progom: Na nowsza sensacja! p t. „ J s d a n  p r . a c i u  d z ie s ię c iu '  Sensacyjny dramat w 10 akt. w eoli głównej
niezwyciężony bobarer Kan K a y n a rd

Dźwiękowe kino

„ L U X “
Mickiewicza 11

Dziśl Film czarownych melody). Wielki 100 proc. dźwiękowiec francuski! wzruszający dramat p. L

CIEBIE TYLKO KOCHAŁEM
W roli gł urocza Mady C nris t laus  i piękny H an s  S tu v a  Nad progi am. Atrakcje dźwiękowe 

Początek o godz. 4 ej, w dnie świąt, o godz 1 ej.

O fiary
Bezimiennie: Chleb Dzieciom z! 5;
Żłobek im. Ma.yi zł. 5;
Bezrobotnym zł. 5.

S P R O S T O W A N I  E
Właściwy tekst rubryki ofiar zamieszczo­

nej w N-rze z dnia 1 listopada winien mieć 
brzmienie:

Zamiast kwiatów na grób ś.p. Adama Dzie­
rżyńskiego złotych 20 składam dla najbiedniej­
szych. Wdowa.

Dr. A WĘŻYK
POWRÓCIŁ 

jI S*drve»s !* w B aranow iczach
Choroby wer e yerne, skórne pŁiowc 

Przyjmuje w g, 7 3 0 - - 8  30 r 3 - 5  pp. 7—9 w.

ftadjo wiień*ki£
CZWARTEK 3 LISTOPADA z

11.40 Transmisja przeglądu prasowego, ko 
rnunikaty meteorologiczny i czas; 12 10 Pły­
ty; 12.30 Komunikat meteorologiczny; 12.35-- 
Rjranek szkolny z Filharmonji Warszawskiej; 
15.05 Program dzienny; 15.10 Koncert dla rato 
dzieży (płyty) Utwory Beethovena. Objaśnia 
Zofja Ławęska; 16,40 Komunikaty; 15.50 Mu­
zyka lekka (płyty); 16.00 „Chłopcy w domu" 
—odczyt; 16.15 Lekcja francuskiego; 16.30 Ko 
munikat Akademickiego Kola Misyjnego; 17.00 
„Polska i Moskwa za Wazów — odczyt; —
17.00 Muzyka operowa; 17.40 Odczyt aktual 
ny; 17.55 Program na piątek, 18.00 Muzyka 
lekka; 19,00 Skrzynka pocztowa nrl 220 —  li­
sty radjosluchaczy omówi Witold Hulewicz — 
,dyr. prugr.; 19,20 Rozmauości; 19,30 Kwa­
drans literacki (Dygasiński),; 19.45 Prasowy 
dziennik radjowy; 20.00 Godzina życzeń (pły­
ty); 20,55 Wiadomości sportowe; i dodatek 
do prasowego dziennika radjowego; 21.05 — 
Koncert; 21.30 Słuchowisko; 22,15 Muzyka ta­
neczna; 22,55 Komunikat meteorologiczny; —
23.00 Muzyka taneczna.

SKLEP CBUitflA

W Ł. C Z A P L I Ń S K I
Dominikiński 8, filji Wiel i 13. Polec* 
<buGe wljsnt] pricowai w ». itlkim wyborze 
damskie, męskie i dziednne N* sezou 
U iw y k*i aze, ś n i e g  >wce, wielki wybór 
piutoih tasnycr. or*z obuwie specjake do 

śnieg:wi.ó- po cenach bsrdzo niskich.

Tflh owi tygodnie oddziela oai od iiizniiiil
Już 17 b. m. rozpoczyna się ciągnienie 1 ei klasy nowej 
Wielkiej Polskiej Lotetji Państwowej dającej możność każdemu 
kupującemu los w  tu ta jtze) n a jszezg sl.w sze] k o lek tu rze

IH. Minkcwski
WILNO, NIEMIECKA 35, t f l .  13 17

do z a o b y c i d  Djn=*tł z?, dobre b y t u  i s zc iąś l is tei  
p r z y s z łe śd

H!e spAźR.ej In się  i sp  eszc ie  zzam prędzc j do r,»s c; k > 
leitury, gdj ż iloSC Lisów jesi ogta ,c.o: ą

W Y G RA N A  tllLJON ZŁOTYCH
C«n» tłleziwlentonc; l|41osu 10U., 112 losu 20 z ł , l | l  losu 40 zł 
Ciągnie Li: le j  kl sy lrva nie 2 dni lerr 5 dni. ZimóaieAa 
zamiejscowe ?ał twi»:iy cdwrriną pocztą (o  lifńcrnin  n leż- 

ncś.i ea nasze kont> P. K O. Nr. 80 918.

I S P R 2 E S & 1  

K s ra k u d ło w y
żeklet za 530 zł. i ki­
lim 2 x 5  za 100 ze. 
sprzedam, — Garbarski 
17 tn. 17,

i
rrrwrrwirrrrwwTw r m

D W A
MIESZKANIA

1 i 3 L-osoione — od­
remontowane z wygo 
dam: dia soudnydi lo­
katorów do wynajęeśa 
Ignacego 8.

O B W I E S Z C Z E N I E

K om orn ik  Sądu Grodlzkiiego w  W ilnie 
3-go peiwirni M actaw Leśuliewfeiki, zumiesz - 
ka ły  wi Witoiie prizy: u l. M. Poaiulanioe 13 
m. 2., n a  iziasiadizie ant. 1030 LI. P. C. ob- 
wie.szcza, iż w  dn iu  4 listopada 1932 r  od 
godz. JO -tej' nano w  W ilnie, [przy ul. W ileń­
sk ie j Ń r. 36, odbęUfcte się sprze-daż z liifey- 
itiacji publicznej m ajątiku ructioimego. nalo- 
żąioogo do .pPienwiszej Wil-eńslkiej Spółki 
Wiin i 'Pńziet'wio,row Owpoctwych", sk ład a ją ­
cego silę z wiiln ,-ożniycn gatunkoiyr, oszaico- 
w auych ma sum e 678 izŚ. 75 gr., ta  zaspo 
kojen ie  piretierasji Bamku Gospodarsliwa 
Krażow ego Oddział w  (Wullimfe w sum ie zt. 
669 z  p rocent limi i kot.zlamL

Kom ornik sądow y W. Lcśnieirski.

Przekazy pieniężne i przesyłki do Z.S.S.Sł.
Przedstawicielstwo handlowe ZSSR podaje do wiadomo­

ści, iż ceny towarów „Torgsinu" zostały znacznie zniżono. 
Magazyny „Torgsinu" rozporządzają dużym asortymentem 
towarów, Przekazy p.eniężne na ,Torgsin“ jirzyjmują nastę­
pujące banki: Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank Udziało­
wy i Powszechny Bank Kredytowy, które gwarantują szyo- 
kie załatwienie przekazów. Walutę można również przesyłać 
w listach wartościowych do odnośnych oddziałów „Torgsinu" 
przy. .„Gosoanku". Przesyłkami żywnościowemi zajmują się 
wyłącznie firmy: „B-cia Pakulscy" Bracka 22, ..B-cia Hirsz­
feld" Bielańska 5, zaś przesyłkami odzieżowemi „B-cia J-ab'- 
kow^scy" Bracka 25. Informacyj o przekazach pieniężnych o- 
raz przesyłkach żywnościowych i towarowych jak również 
piśmiennych informacyj (cennik i t.p.) po otrzymaniu znaczka 
pocztowego udziela Przedstawicielstwo Handlowe ZSSR, War­
szawa, ul. Koszykowa 4, tel. 906-66.

M l f c ^ k a n ie
2 p. nole z kuchnia de 
w y.jjęJj!. uowi a ń tć  
się B nłcsdoóif* 6 — I 
i odzo unie od 3 jrepol. 
d i 4 30

P O K Ó J
umeblowany, ctepry — 
w> gody, wejście nie 
krepujące, parter 
Zygmu.ttowska 20 — 
m 1.

m i e s z k a n i e
5 d o  po*ojawe, słone 
cin t, świeżo odreraon 
t-.»ane z wedą ni 
m ttjscj, de wynajęcia 
u!. PiłsuJskicgu Hi 29 
m. 4.

ikAAAAi’ lAlAlAU OiAO i ŁmAAAŁAAAÂ
Zswindamisiiry Sz Klijenteię, iż Zakład 

Tapicerslto O:lioncyjiiv

B-Cia GAJLEWICZE
został p zeniesi ny m  ul V'IELRĄ 3J 
Przj imujtmy obsulunin orzerODki in mli 

po certath raJn’2 S’ yrh.
Y t TTTł TY łTS łTTTSTTł TTTTr TTTTTTTT, /TTTT—T T tf

we wszystkich aptekach i 
składach aptecznych znanef» 

śrolka od odcisaów

Praw. A. P A l\ h t

e a n i
L g rn r i®

d o k t o r

Btumo ;v‘k z
lmroby weneryczne — 
kórne i moczopłciowe 
WIELKA 21, tel. 921 
od 9 — 1 i 3 — 8 ‘ 

W.2.P. 23

DO WYNAJĘCIA
odremołi towace 5 cło 
pokojowe isieszKinte i  
wygodam’ — 3-ge Ma-
M 11

P O K Ó J
u m e b l o w a n y
z mekrępującem wej­
ściem do wynajęda - 
Mickiewicza 22 m. 581

POSZUKUJĄ
P kACY

Parcelacja maj.

E . a n d w a r j w
V I  letniskowe - ogrodniczo - budowlane

 ̂ N  nad jeziorem, rozmaitej wielkości.
Komunikacja poc ągami i autobusem  co  godzinę 
Warunki kupna: część  pożyczką długoterm inow ą, 

reszta ratami m iesięczncm i.

Cena od 600 złotych za działkę.
INFORMACIE:

w Wilnie: Pierwsza Wileńska Spółka Parcelacyjna.
ul, Mickiewicza 4, m.

w maj. Lbndwarów: Zarząd Dóbr.

I  £  NfO
wielki wybór 

p o l e c a  
skład me.il

DOKTOR

Z^ldowlcz
chor.skórne, wenerycz - 

' ne, narządów moczo­
wych, od 9 do 1, 5 — 

8 wiecz 
DOKTI )P 

ZELDOWICZOMA 
kobiece, weneryczne, 
narządów . moczowych 
od 12 — 2 i od 4^ -6 

u* Mickiewicza 22 
tel. 277

P c -sz tiK u ję
posady *chTÓ5frłyn4 — 
znam knihnię Świ" 
decwa T-icka I I -  27.

A K U bzerk id-
p i e l ę g n a ^ R ?

obejmie opiekę n»d 
choremi — WfisilYa 14 
m. 7

B. Ł o ku d ew sk l tlsiib 23-
Ol. Iiwjłlltflrim --

2 .

Wjd-iwca: Stanisław Mackiewicz,

S a i i N & T
Rscjonjslnej kosmetyk’ leczniczej 
wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
koblłeą kosr/srwuje, doskonali, jdśwla.i*, 
outłra jaj skazy t braki. Mas-xż kosmetyozuj 
twrrzy. Masaż dala, elektryczny, wyszrau- 
pialęcy (panie) Natryski „Hoi mona" we-tłua" 
prof. Spubla. W ypaaame włosów, lupiei.. In- 
dvwtriu3lne dobieranie kosmetyków to każ­
da! tary. Ostatnie zdroycze kosmetyk.1 ra­

cjonalnej.
Codziennie od t 16 -8

W. Z P.

Choroby skórne, lecze­
nie włosow, kosmetyka 
lekarska i operacje ko 
smetyczne.
Przyjm. 11 — 12; 5 — 
b Wileńska 33 m. 1 — 
Z powodu wyjazdu na 
stale do Warszawy w 
grudniu przerwie przy­
jęcia.

DrGInsberg
choroby skórne wene­
ryczne i muczoplciowe. 
Wileńska 3, od 8 — 1 

i 4 _  8. Tel. 567.

OSOBŻ 
INTFł IGENTNA 

ślepa i schorowana — 
najzupełniej opn>zcza-
n i żyją:* W tylko t 
łaski uczciwei 
klóra ją ze ilw ssueęn 
swego zarobku titriy- 
mujr, dziś wola o p< 
moc. — Prosię o akia 
d.mle oliar pod literę 
P. do Redakcji .Słewa*
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!J Mia Manowt a 
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